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Grands Aagustins i Bo- 


W imię jedności i zgody! 


Kraków, 12 marcu. 


Stałą zdaje się, rubrykę przyjdzie nam otwo- 
rzyć pod powyższym tytułem, aby w świetle 
rzetelnej prawdy przedstawić, do” czego 
zdąża działalność naszych p:eudo-konserwatystów, 
maskujących się hasłami „jedności i zgody w 
narodzie". Nie nowy to manewr polityki tych 
panów, ale z większym, niż dotąd, spliknje się 
go obecnie naciskiem, aby pod ponętnym pła- 
ezezykiem patryotyzmu, przedłużyć radal dzier- 
żawę terrorystycznych rządów, pomimo że ter- 
min dzierżawy tejjuż dawno upłynął. W imię je- 
dności i zgody wołają na nas, abyśmy nie sta- 
wiali kandydatur przy wyborach, bo przywilej 
na to najdroższe wolnym obywatelom prawo 
zabrał sobie Sejm i przelał je na komitety 
centralne; w imię jedności i zgody żądają od 
nas. abyśmy nie odzywali się do ludu, ani do 
inieszczaństwa, bo opieka nad całein społeczeń: 
stwem polskiem spocząć musi w jenem ręku, — 
a że opiekę tę już objąć raczyła koterya rządząca. 
nie trzeba jej więc przeszkadzać, lecz czekać 
cierpliwie co oua z tem społeczeństwem zrobić 
raczy; w imię jedności i zgody zakazują i ża 
zbrodnię poczytują nam najlżejszą krylykę w 
sprawach publicznych, nie mówiąc już o polityce. 
bo to narusza na zewnątrz powagę reprezenta- 
cyi kraju; — krótko mówiąc, — w imię jedności i 
zgody zamrzeć ma wszelka myśl samodzielna, 
wszelki krytycyzm, a niepodzielnie i wyłącznie 
zapanować opinia tych, co raz dorwawszy się 
do władzy. za wiekuistych jej uważają się posia- 
daczy. 

I któż sn ci ludzie, co odmawiają całemu 
społeczeństwu prawa do głosu i sądu, co się. za 
nieodpowiedzialnych uważają narodu przywódców ? 
Oto przeważnie reprezentanci tego samego stanu. 
na któryin cięży sroga odpowiedzialność za błę- 
dy minionej prze-złości, tego samego stanu, co 
rządy już sprawował niepodzielnie, a z rachunku 
z nich zwolniła go ta poniewierana przezeń dzi- 
siaj demokracya, która w chwili krytycznej umita- 
ła zapomnieć o ciężkich jego przewinach i z 
hasłeBe „dg i Ojszyzna* bronić potrafiła maro 
dowej sprawy, doprowadzonej nad przepaść, — 
nie jej, nie dermokracyi, mieszczan ni chłopów, 
ręką. 

Smutne są sprawy i lepiejby nie przypominać 
e nich; ale kiedy dzisiaj w imię tradycyi żąda 
się od społeczeństwa polskiego, aby uie wy- 
rywao karku z obróży, a szło tam. dokąd je po 
prowadzi ta sama ręka, co dawniej losami całej 
naszej kierowała ojczyzny, to obowiązkiem naszym 
jest w obronie już nietyiko naszej, lecz dobra o- 
gólnego. przypomnieć, że nie mają prawa na dy- 
ktatorów narzucać się nam Ci, €o już tę dyktatu- 
rę raz dzierżyli i rachunku z niej zdać nie są w 
stanie. 

Warte zaiste rozpatrzeć się. jak traktowane 
jest dzisiaj społeczeństwo całe przez inenerów 
rządzącego stronnictwa za to, że zwolennikom 
jego pozwoliło zagarnąć większą część mau- 
datów poselskich; z jaką maguacką wzgardą no- 
wożytnych królewiąt odzywają się ci zwycięzcy 


o tych współobywatelach, którzy ośmiekli się pod- |lub jego koterya wydawała wyroki o tem, co jest 


nieść głos w sprawie publicznej i odmiennego 
od nich być zdania. Warto wczytywać się w ton 
prasy, stojącej na żołdzie onych potentatów, z ja- 
ką to preteusyą do nieomylności i ferowania wy- 
roków, skazuje ona na zagładę każdego. kto tyl- 
ko nie zdajs się na łaskę i niełaskę rządzącej ko- 
teryi. 

Posłuchajmy tedy naprzód dwóch posłów z te- 
go obozu królewiąt. 


Jeden z nien, na zgromadzeniu wyborców 
większej własności w Tarnowie, wypełnia swój 
program polityczny rzucaniem obelg na całe 


stronnietwo demokratyczne i jego przywódców, 
nie licząc się tem, ża duchem i przekonaniem należy 
do tego stronnictwa większa część obywateli kra. 
ju. Natrząsa się p, Władysław Struszkie- 
wiez z „zeszarzałego sztandaru“ (sic !) demokraty- 
cznego, zarzuca całemu stronnietwu fałsz i oblu- 
dę, żadnych na poparcie tego twierdzenia nie 
przytaczając faktów. Twierdzi pan poseł, że stron- 
nictwo demokratyczne „używa środków lud de 
moralizujących i destrukcyjnych* — nie pomnąe 
do jakiego stopnia inoralności doprowadzony zo- 
stał ten lud przez tych. co go wieki całe mieli 
w uniepodzielnej opiece; nie zważając. jakiej to 
moralności wyborczej zawdzięcza większa 
część posłów konserwatywnych mandaty swe z 
mniejszej własności. Zarzuca p. Struszkiewicz 
stronnictwa demokratycznemu, reprezentowanemu 
przez lewicę sejmową. że powołuje się ua Ko- 
ściuszkę i konstytucyę 3 maja „a obcem mu jest 
hasło „Bóg i ojezyzna.* 

I cóż znajduje ów poseł na poparcie tego za- 
rzutu? Oto że Romanowicz agitnje za kandyda- 
turą Żyda adwokata Jekelesa, którego zdolności 
i charakter powszechnie są znane, a patryotyzm 
nie jedną wytrzymał próbę, i że kandydaturę tę 
stawia przeciw znękanemu wiekiem i losami E. 
Czerkawskiemmu ?! Oto, że ten sam Romanowicz, 
pomimo że jest członkiem Wydziału krajowego, 
odważył się na zgromadzenia przedwyborczem 
we Lwowie poddać krytyce kosmopolityczną o- 
dezwę sejmowego „Koła zachowawczego“. Nazy- 
wa się to, że p. Romanowicz „rzuea gronu ln- 
dzi w kraja niewątpliwie wysoko zasłużonema 
krwawe obelgi“ (sic!) Zamieściliśny całą 
ową krytykę Romanowicza w kaszym dzienniku, 
niechże się każdy przekona, czy tam osobiście 
kogokolwiek dotknięto. czy komukolwiek ubliżo- 
no. Ba! ale u ludzi tego pokroju, jak p Strusz- 
kiewicz, każdy sąd odmienny od sądu koteryi, do 
której od niedawna należy, jest już obelgą, nikomu 
nie wolno mieć sądu, ale za to p. Struszkiewiczowi 
wolno rozwijać krytykę działalności obywateli 
kraju, wolno mu korzystać z ich nieobecności, 
aby na nich rzucać potwarze Wszystkie kandy- 
datury chłopskie. popierane przez księdza Stoja- 
łowskiego, złożył ;. Siuruszkiewicz na barki lewi- 
cy, fałsz i nieprawdę zarzucił „pionierom postę 
pu*. W ten sposób „rozprawił się* ów poseł z 
tymi, „co wywieszają zeszarzały sztandar, 
zatnącują z umysłu. czy niechcący, rzeczywi: 
ste (1) poczucie narodowe i osłabiają przez 
to siłę odporną i tak już zresztą znękanej naszej 
ojczyzny *. 

Piekną zaiste radby widzieć i wytworzyć oj- 
czyznę naszą p. Struszkiewiez, w którejby on, 


fałszem, a co prawdą. kto działa w myśl hasła 
„Bóg i ojczyzna”, a kto się mu sprzeciwia. 

Nie jest jednakże tak źle jeszcze u nas, aby 
wyskoki terroryzmu p. Struszkiew icza znajdowały 
posłuch bezwzględny wśród wyborców z kuryi 
większej własności. Zapał jego, wnosząc z deli- 
katnej o tem wzmianki C aęu został po dwakroć 
powściągnięty przez pp. Micha i hr. Reya, a 
ostatni z nich przypomniał tnu. że powinien w 
parlamencie jąć się wszelkiej pracy w jego mo- 
Żności leżącej, „skądkoiwiekby jej inicya- 
(ywa wyszła.” 

W podobnie wzgardiiwy sposób wyrażał się o 
lewiey sejmowej hr. Jan Stadnicki na zgro- 
madzeniu przedwyborczem większej własności w 
Rzeszowie. Od paru z obecnych na owem  zgro- 
madzenin obywateli, nawet od ludzi mie podzie- 
lających naszych zasad politycznych, otrzyma- 
limy listy z wyrazami oburzenia na cały ton 
mowy p. Stadnickiego, na program polityezny 
przezeń rozwinięty. 

Odazwę sejmowego „Koła zachowawczego” u- 
waża poseł Stadnicki za ewangielię polityczną, 
której tykać nie wolno: sądzi on, że na przy- 
szłość mowy tego rodzaju „jaką miał niedawno 
były dziennikarz. obeenłe zbiegiem oko 
liczności wyniesiony do godności członka naj- 
wyższej naszej magistratnry agtonomicznej. p rz e- 
brzmią bez echa“. Niby, dlaczego mają 
przebrzmieć bez echa? Naturalnie dlatego. że 
pochodzą od byłego dziennikarza, a obecnie człon- 
ka Wydziału! 

Sądzili najwidoczniej panowie konserwatyści, że 
posłowie z miast po to wybrali Romanowi- 
cza swym reprezentantem w Wydziale krajowym, 
aby zmienił. w jego skład wszedłszy. przekona 
nia swe i nezuł się niewolnikiem większości, aby 
wyrzekł się osobistej wolności. Mylą się mocno 
ci panowie, — Romanowicz wybrany został człon- 
kiem Wydziału właśnie dla tego. że jako dzienni- 
karz i poseł niedwuznacznie zaznaczył swą bar- 
wę polityczną i dawał gwarancyę, że jej nie 
zmieni. 

A teraz przypatrzmy się. co to za szczytne 
programy polityczne rozwinęli posłowie owi któ- 
rzy z piedestału swej wymarzonej wielkości 
wzpardliwym wzrokiewa Zmisżpyłi społeczeństwo 
całe. — przypatrzmy się, dokąd oni nas wiodą. 

Obaj kandydaci poselscy prześcigali się w ul- 
tra-serwilistycznych objaw=ch uległości dla rządu 
centralnego, interesa narodu i krajn spychając na 
plan ostatni. „Zachowanie(!) swobód obywa- 
telskieh prawił p. Struszkiewicz. — a na- 
wet ich możliwe i pożądana rozszerzenie należy 
także do naszych wspólnych celów, a zdobycze 
ekouomiczne, a właściwie możność rozwijania 
i podnoszenia bogactwa narodowego w wielu kie- 
runkach. oto staranie. któremu w miarę moich 
skromnych sił pracę moją poświęcę.* 

O jakichże to swobodach obywatelskich rnówi 
p. Str? Zapewnie on, może się czuje swobodnym, 
ale nie my, nie społeczeństwo całe. I nie w tem 
dziwnego, jeżli na obrońców wolności obywatel- 
skiej powołuje ono ludzi takich przekonań, jak 
owi dwaj wymienieni posłowie! A jak konsty- 


tucyjnie usposobiony jest p. Struszkiewicz. do-| 


wodzi następujący zwrot z jego mowy: „Wo- 


bec cennego stanowiska korony — te- 
go najwyższego czynnika konstytu- 
cyjnego — do nas, którego tylokrotnie z 
wdzięcznością doświadczyć mieliśmy sposobność, 
nie obawiam się naszej roli chociażby w mniej- 
szości.* 

Poseł Stadnicki znowu. jako pilny uczeń Cea- 
su, powtórzył wiernie głoszone przezeń nauki 0 
poskramianiu skrajnych żywiołów, których wzrost 
doprowadził Staroczachów do upadku. a w zapa- 
le do hr. Taaffego poszedł tak daleko, że za obo- 
wiązek delegacyi poczytał trzymanie się wiernie 
i bezwarunkowo rządów hr. Taaffego! Przyznał 
się też p. St. „że ideałem jego byłoby zawieszenie 
na przyszłe sześciolecie sporów narodowościo- 
wych i językowych, a oddanie się z żywiołami 
umiarkowanemi ze wszystkich odcieni w Radzie 
państwa, pracy w kierunku ekonomicznym “ 

Cieckawiśmy, co powiedzą na to pp. Plener i 
Chluinecky, przywódcy liberałów. bo im marzyło 
się już przed miesiącem o ideałach owych i zło- 
żyli tego wyraz w rozprawach nad odezwą wy- 
borczą zjednoczonej lewicy niemieckiej, — aż tu 
p. Stadnicki twierdzi, że to są jego ideały. 

Popieranie postulatów kraju odgrywa też w 
programie p. Stadnickiego, jako wiernego wyzna- 
wcy zasad „Koła zachowawczego“, rolę ostatnio- 
rzędvą. „Szezęśliwymi się nazwać możemy —- mó- 
wił ów poseł — Że sprawa indemnizacyjna ubitą 
została i że przed nową Radą państwa 
nie występujemy z żadnem żądaniem. 
mogącem być. specyalnym interesem 
galicyjskim. Wszystkie bowiem żądania eko- 
nomiczne, o których wyżej wspomniałem. mają 
doniosłość równą dla nas jak i dla innych pro- 
wincyi, i na tem p'lu epotkać się możemy ze 
sprzymierzeńcami i znaleść takowych wa wszyst- 
kich grupach i odcieniach przyszłego parla- 
mentu”, 

Zaiste szanowny mowca może się nazwać szczę- 
śliwym. że żyje w społeczeństwie i czasach, gdzie 
ludzie tego, to on kroju, zyskują mandaty posel: 
skie. 

* g m 

A teraz zapytajmy. czy wobec tak wstecznych, 

z postępem, duchem czasu i potrzebami kraju 


niezgodnych zasad rządzącego stronnictwa, mò 
żliwą jest dla nas rzeczą aprobować zapędy jeg 


w imię „jedności i zgody narodowej** 
Od zgody nie uchylimy się, w imię jedności pra- 
cować chcemy; lecz zgoda ta i jedność niech 
znajdzie swój wvraz w poszanowaniu wolności i 
swobód obywatelskich, w uznaniu nsiłowań każde- 
go stronnictwa, które dobro narodu i kraju ta- 
wia w swym programie. Z tą myślą pogodzić się 
musicie, panowie, że stronnietwo demokratyczne, 
równe ma w kraju uprawnienie, jak stronnictwo 
rządzące, i że członkowie jego nie mogą zrzec 
się roli obrońców interesów całego społeczeństwa. 
wszystkich warstw jego w chwili gdy interesa 
te obrony potrzebują. 

Jesteśmy w stanie wiele zapomnieć, wiele 
przykrości złożyć na ołtarzu wspólnego dobra, lecz 
zrezygnować z praw naszych. wyrzec się udziału 
w sprawach publicznych, wyrzec się słusznej. 
uzasadnionej krytyki, nie możemy pod żadnym 
warunkiem. 


Obchód konstytucyi 3 maja. 


Otrzymujemy pismo następujące : 

Z powodu zakazu władzy zapowiedziane 
na dzień 14 marca b. r. zebranie dele- 
gatów w celu porozumienia się eo do urządze- 
nia obchodu rocznicy konstytucji 3 maja nie 
odbędzie się. Zawiadamiamy o tem wszystkie 
zaproszone instytucye, korporacye i stowarzysze- 
nia. 

Odwołujemy to zebranie w tej drodze 2a po 
średnictwem dzienników, gdyż z powoda zbyt 
krótk ego czasu niepodobna uam wystosowywać 
pism osobno do wszystkich zaproszonych. 

Wydział Izby adwokatów. 
We Lwowie 11 marca 1891. 
Jan Czaykowski, 
Emanuel Roiński, Henryk Gottlieb, Stanisław 
Bieliński, Robert COsaykowski, Jósef Cuesser, 
Edward Feils, Władysiaw Gorecki, Maurycy 
Jekeles, Głodzimir Małachowski, Aleksander Po- 
mianowski, Juliusz Popiel. 

Zadowalniamy się na razie przedmiotowem za- 
rejestrowaniem fakin powyższego, wyczekując 
wyjaśnienia w pierwszym rzędzie, czy zakaz do- 
tyczy zebrania delegatów we Lwowie, ezy w o- 
góle urządzenia uroczystości narodowej. Ostatniej 
ewentualności nie chcemy przypuszczać, choć rów- 
nocześnie trudno nam pojąć, jak będzie można 
urządzić obchód konstytucyi 3 maja, nie mogące 
porozumieć się w tej mierze z reprezentantami 
miast i stanów. 

Dsiennik Polski pisze w tej sprawie: 

„Rzecz niemożliwa do uwierzenia — a jednak 
niestety prawdziwa O sprawie tej pomówimy 
obszerniej w nasiępnym numerze. tu tylko do- 
damy, że zakaz ten opatrzony |. 4718, wzbrzania 
Izbie adwokackiej wszelkiej akeyi w sprawie 0b- 
chodu, dyrekcya zaś lwowska policyi zabroniła ze 
swej strony odbycia zebrania delegatów, zwołane- 
go na 14 b. m. f 

„Jak się dowiadujemy, postanowiła Izbe adwo- 
kacka poczynić wszelkie możliwe przez ustawę 
dopuszczalne kroki przeciw temu  rozporządze- 
nlu“, 


w> 


Sprawy krajowe. 
Lwów, 11 marca. 
(W sprawie budowy i wkrajowienia tratru we 
Lwowie. — Zrkomisy: gospodarstwa krajow- 
go W sprawie mostów na drogach amoro- 
micznych ) 

(S.) Dziś odbyła się konferencya w sprawie budo- 
wy teatru we Lwowie Wzięli w niej udział pod 
przewodnictwem marszałka krajowego, członkowie 
Wydziału krajowego pp. Chamiec, Romanowicz i 
Hoszard, ze strony Rady miejskiej wiceprezydent 
dr. Marchwieki i członkowie Rady: budowniczy 
Gołąb, architekt Janowski, dr. A. Małecki, dr. 
Leonard Piętak i Jul. Schayer. 

Po wywodzie zastępcy marszałka krajowego 
p. Chamcea, który przypomniał przebieg sprawy 
w Sejmie i uchwałę sejmową. polecającą Wydzis- 
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Marya Rodziewiczówna : Obraski — Warszawa. 
Nakład T. Paprockiego i Ski. 1891 r. 


(Dokończenie ) 


Spostrzegłszy go bowiem — a pamiętajmy, że 
chłopka to, złamana niedolą i opuszczeniem: — 

„Nagle poczerwieniała od gniewu i wstrętu, 
odstąpiła jeszcze dalej i spytała surowo: 

— Dkądżeż ty przychodzisz ? Z więzienia, czy 
z szynku ? 

Po jego twarzy przeszedł żar rumieńca. 

,_ — Ja, matko, po więzieniach się nie wala- 
łem! — wyjąkał. -— Pracowałem! 

— Pracowałeś ?.. Kłamiesz! Kto pracuje, nie 
wygląda tak, jak ty! Tyś rabował chyba. 

Wskazała popardliwia na jego łachmany. 

— I czegoś wrócił? — zawołała znowu. — 
Dość już wstydu miałam przez ciebie i dość łez! 
Daj mi umrzeć w spokoju*. (Ob str. 10). 

Owa dumna, średniowieczna matrona w sier- 
międze pozostaje taką nieprzystępna przez całe 
opowiadanie, znęcając się nieomal w surowości 
swej nad synem. Fakt też, aby owa surowość 
starej chłopki miała stanowić punkt zwrotny psy- 
chologieczny w życiu rozbałamuconego hulaki, wy- 
daje mi się mało realnym i nader nieprawdopo- 
dobnym. Sądzę, iż do powstrzymania na pochy- 
łości i zwrócenia na drogę enoty, roznamiętnionej 
dzikiej natury. innychby nad gniaw mamy potrze- 
ba było ezynników. 

Stosownie jednak do woli autorki, Paweł po- 
zostaje i przysięga matce, iż nagrodzi poprze- 
dnie swe życie, oraz krzywdę młynarzównie wy- 
rządzoną. Dzięki przysiędze tej, która „jak ołów 
druzgotała nawyknienia i żądze, zakuwała w nie- 
wolę!* rogata dusza idzie w służbę, a pasowana 
na rycerza suns peur et reproche, pokonywa ca- 
ły legion szatańskich prób i pokus. Próżno cią 
gną go ku pijatykom i rozpuście, próżno piękna 
córka pryneypała chce się wydać za niego. On, 
niezłomny. silny, bajecznie pracowity. pomimo mi- 
łości dla dziewczyny, pomimo bogactw jej, broni 


się pokusie z niezaehwianą cnotą biblijnego Jó-|wzór, raz obmyślony, a później w coraz inne 


zefa. 


Niezadowolona z cnoty tej matka-spartanka, 
czyli stara Zużlina, każe mu na znak pokory iść 
oświadczyć się o młynarzównę, którą znieważył 
przed laty. Paweł spełnia, rzecz prosta, święcie 
jej rozkaz. W zamiau jednak za zadośćuczynie- 
nie, jakie przynosi, spotyka się z obelgą. dostaje 
po łbie siekierą i — zostaje wepchnięty pod lód 
w przerębel. 

Chociaż Paweł z trudnością uratowany od pe- 
wnej niemal śmierci, z tamtego nieledwie wraca 
świata, matka bez względu, że tu szło o życie 
ostatniego jej dziecka, nie znajduje jednego ser- 
deczniejszego słowa, lecz... peroruje. A gdy po- 
mimo wszystkiego chlebodawca Pawła przycho- 
dzi i świadotny uczuć chłopca, proponuje wyda- 
nie bogatej swej córki za niego, zawzięta ta ba. 
ba.. (przepraszam, chciałem powiedzieć: szla 
ehetna matrona) odradza mu związek rodzinny 
ze swym własnym synem. 

Na Pawła tymczasem inne spada nieszczęście. 
Marynka, owa swatana mu córka pryncypała, dla 
miłości której bajeczne pokonywał trudy i praco. 
wał z iście tytaniczną siłą, odwzajemniając napo- 
zór jego uczucia. zwodziła go w gruncie. Spot- 
kawszy ją na schadzce z kim innym, Paweł od- 
rzuca małżeństwo z ukochaną i w czarną popa 
da melancholię. Chcąc zaś raz zmazać ową wi- 
nę względem młynarzowej córki popełnioną, a 
niepomny. że stary Jan już go za to lżył, bił i 
w przerębli topił, Paweł spostrzegłszy. jak na 
starea przy rozbiórce domu belka się wali, wła- 
sne podstawia piersi i zdruzgotany pada, dając 
świadomie życie na odkupienie owego grzechu 
młodości... 

A teraż niech mi ktokolwiek, znający choć je 
dną powieść p. Rodziewiezównej. powie, czy ty- 
pu tego nie spotkał już u antorki? Ów krańco- 
wy stoicyzm, herkulesowa siła. tytaniczia praca, 
wybujałość uczuć z małomównością połączona, 
zmieniły się w szablon, który przyćmiewa 
niekiedy piękność scen pojedynczych, z prawdzi- 
wym nakreślonych talentem. 

Nie będziemy jeduak przypuszczać, iż taki 


ubierany sukienki, służy autorce tylko do nłat- 
+wiania twórczości. Wolimy imniemać raczej. że 
autorka, ukochawszy postać tę silną a niezłomną, 
chce uczucia jej przefiltrować w krew licznego 
koła swych czytelników i dlatego jedynie w każ- 
dym swym utworze przed ich oczy ją nasuwa. 


Pedagegiczna jednak ta próba może zawieść. 
Rzecz zbyt często powtarzana traci urok; ten 
sam typ zaś, odtwarzany: w kobiecie, w męż- 
czyźnie, w starcu, w młodzieńcu, w pałacach 
arystokracyi i w chacie wieśniaczej (patrz: babkę 
hrabiego Croy-Diilmen w Między ustami a brze- 
giem puharu i starą Zużlinę) wyda się z czasem 
ową anegdotką Jowialskiego. którą, jeżeli znacie... 
to znów posłuchajcie. 


Cel więc w najszlachetniejszej myśli podjęty 
chybionym być może. Autorowi nie wolno bez- 
karnie żywić się marami własnej wyobraźni, nie 
wolno mu tworzyć postaci, piczeim z rzeczywi- 
stością nie związanych. bo najlepsza księga — 
to życie. Prawda z niej poczerpnięta, a szlache- 
tnemi uwarnukowana formami, może dopiero dzie- 
łom ducha niepoślednie w dziejach tegoż ducha 
ludzkiego zapewnić miejsce. Ale życie nie po- 
przestaje na jednym apoteozowanym wciąż sza- 
blonie; rozmaitość zaś wszystkich typów jego 
stoi otworem dla obserwacyi autora. 


Wymagaé w pierwszych utworach :nłodego 
pióra, głębokości obserwacyi takiej, byłoby śmie- 
sznością po prostu; rzecz to bowiem, którą do- 
świadczenie dać jedynie może. Sądzę jednak, iż 
w dziesiątym tomie dzieł, jakim są bodaj Obra- 
ski, część jej przeświecać już powinna. Oczaro- 
wani blaskiem rzeczywistego talentu w Dewajti- 
sie, a dziś. zdumieni pospieszną produkcją lite- 
racką p. Rodziewiczównej. nie mamy zamiaru, jak 
to czynią inni, żądać od niej „arcydzieła .* lecz 
mamy obowiązek może, przypomnieć niezwykle 
utalentowanej autorce, iż Balzac, który tworzył 
pomuikowe swe prace, z nieznaną jej trudnością 
i mozołem, zjednał sobie pomimo tego, nieśmier- 
telną sławę w literaturze Świata. Ugruntował ją 
wszakże, nie na jednym typie, powtarzanym 
w przeróżnych odmianach, lecz na dwóch tysią- 


cach postaci, jakie z żywej Komedyi lwiskiej na 
papier przeniesione, dzieła jego zaludniają *). 

Dwa tysiące postaci, to już tak wielki, iak 
olbrzymi odłam społeczeństwa. że w dziejach je- 
go wszystkie Jndzkie uczneia i wszystkie namię- 
iności zamknąć można. Balzac był też bezzaprze- 
czenia historyozofem duszy człowieczej; nie ła- 
twość więc w opowiadaniu baśni tęczowych, leez 
wierne portretowanie wszelkich drgnięć naszego 
serca, uwiecznienie zwierzęcej nalury ludzkiej. 
w zapasach z boskim jej pierwiastkiem postawi- 
ło mu pomnik, którego ani reklama wyżej pod- 
nieść, ani stronnieza zawiść obalić nie zdoła. 

A teraz, nie wyrzekając się nadziei, iż obszer- 
niejsze prace p. Rodz. stracą w przyszłości ce- 
chę powtarzania tego samego, jednego tylko ty- 
pu. przejdźmy do mniejszych, ślicznych jej Obra: 
sków. 

W tomie tym znajdujemy ich pięć jeszcze Na 
wigilię. opowiadając dzieje profesora, któremu się 
śni, że został przeniesiony żyweem na gwiazdy, 
tak num żywo przypomina motyw wzięty z Ura- 
nii Flammariona, z Wycieczki na księżyc 
p. Broucska przez Świętopełka Czecha i tym 
podobnych prac innych, że ją tu możemy pomi- 
nąć milczeniem. Myśłś daruje szan. autorka, ale 
wskutek zapewne wielkiego skoncentrowania tre- 
ści, nie nie rozumiem, i do niedołęztwa tego 
z mej strony najkorniej się przyznaję. Obok je- 
dnak obrazka: Myśl, znajdują się trzy inne, 
z których każdy prawdziwą jest perełką. 

Zna:hor, to rzecz może najładniejsza. Rozba- 
wione i lekkomyślne dwie młode kobiety, zasły- 
szawszy o znachorze. zażywającym wielkiej czci 
wśród ludu, jadą w chłopskiem „przebraniu, pora- 
dzić go się o imaginacyjne swe troski. Stary pa- 
tryarcha wioski bierze prośbę jch na seryo, a ra- 
dy jego, świadcząc znów o szlachetnych ideałach 
autorki, zasługują na to, by ich każda kobieta na 
pamięć się nauczyła. Sądzę też, iż zamiast po- 
wtarzać treść scen tych króciutkich, lepiej się za- 


1) Obacz: Róperioire de la Comédie humaine 
de H de Balzac, par Anatole Cerfberr et Ju- 
les Oristophe, uvec une intiroduciiom de Pawl 
Eourget. 


służę czytelnikowi, przytaczając słowa, jakiemi 
stary Makar odpowiada narzeczonej, która żąda, 
aby przyszły mąż wiecznie tak samo ją ko- 
chał : 

„Ty sama nie wiesz, dziewczyno, czego ty 
cheesz...5 „Kocha ciebie teraz chłopiec, bv na ka- 
żdą dumkę Bóg lata wyznaczył , a jemu teraz 
czas na kochanie. On ojce ma, co za niego my- 
ślą; on matkę ma, co jego piłunje; on goiową 
ma i strawę i odzież i dach, i robi za zabawę, 
na schwał przed drugimi. A jak on ciebie we- 
źmie, to jemu wstyd o kochaniu, jak błaznowi, 
myśleć; jemu wstyd z tobą się cackać. Ou wiedy 
człowiek, nie chłopiec; on chaty węgieł, on pola 
gospodarz, on dobytku ojciec. Wtedy dumki jego 
męzkie będą, wtedy on jak stada przodownik, 
wtedy on jak gniazda samiec. Miejsce jego z o- 
statniego pierwsze, głos jego nie do kochania, 
ale do rady. Tedy ty nie żądaj od niego kocha- 
nia, ale pracy, statku i opieki. Tobie jemu nie 
kochanką być, ałe pomoenicą. ale pierwszą robu- 
tnicą i najlepszą sługą. Nie ten ciebie wiecznie 
kochać będzie, kto ciebie żoną woła; ale ten cie-. 
bie miłować do śmierci powinien. kto do eiebie 
„matko* powiel..* „Staraj się więc, żeby twój 
chłopiec ciebie nie lubił, ale szanował, żeby do 
ciebie mówił nie „ty zaznio,* ale „wy gospody- 
ni,“ żeby przy tobie w chacie głosu ni ręki nie 
podniósł: żeby twego miejsca przy sobie komu 
innemu nie oddał i chlubit się dziećmi, mówiąc, 
że do matki podobne.* 

Prosty głos zuachora, ucząc z kolei, czem być 
Żona powinna, nawraca wytworae wietrzniee, a 
eały obrazek tchnieniem poezyi owiany, ryje się 
na długo w pamięci czytelnika. 

Przebiegłszy też jeszcze śliczną fantazyę, p. t. 
Południca, składa on ręce do oklasku i powtarza: 

— Komu Bóg dał talent tak silny i pożężny, jak p. 
Rodziewiczównie, teu. porzuciwszy raz pospi'szaą 
produkeyę i ciągłe naśladowanie siebie zaraege, 
potrafi, gdy zechce, przy poważnych studyąch i 
pracy, imię swe niezatartemi oskai + w pi- 
šmienuictwie polskiem zapisać. 

Anatol Krsyżanowski. 
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łowi krajowemu rokowania z gminą w sprawie 
budowy teatru, oświadczył p. wiceprezydent mia- 
sta Marchwieki, że gmina miasta Lwowa gotową 
jast do kosztów budowy teatru przyczynić się 
połową całej potrzebnej sumy, wszakże kwotą 
nie wyższą niż 500.000 złr., pod warunkiem, że 
Wydział krujowy obejmie teatr jako instytucyę 
krajową. Członkowie Wydziału krajowego podnie- 
áli trudności ukrajowienia tetru, a między temi 
i tę, że musiałoby się to odnosić także do Kra- 
kowa. Kładąc zaś nacisk na konieczną potrzebę 
przyspieszenia sprawy tak, ażeby Sejm tegorocz- 
ny mógł już stanowczą powziąć uchwałę, zażądali 
od reprezentantów miasta. by wzięto pod rozwa- 
gę także możliwość utrzymy wania teatru, jako in- 
stytucyi miejskiej i w obu kierunkach przedłożyli 
wnioski. Po dłuższej dyskusyi, w której wszyscy 
członkowie konferencyi brali udział, reprezentan- 
ci miasta zgodzili się na to, aby Rada miejska 
w obu kierunkseh powzięła uchwały i przyrzekli 
najdalej do trzech tygodni przygotować materyal 
do dalszycn obrad konferencji. 

Po przeprowadzeniu krótkiej dyskusyi w spra- 
wie budowy teatru letniego we Lwowie, marsza- 
łek zamkaął konferencyę o godzinie 1 po połu- 
dniu. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa 
krajowego polecił Sejm Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby postarał się o instruktora mleczarstwa, 


w kiórym to celu otworzono Wydziałowi kredyt 


do wysokości 2000 złr, ażeby wprowadził pra- 
ktyczną naukę mleczarstwa w niższych szkołach 
rolniezych w gianicach kredytu 1200 złr.; ażeby 
ogłosił konkurs na napisanie podręcznika o mle- 
czarstwie dla uczniów szkół rolniczych kosziem 


500 złr.; ażeby postarał się u iządu o stosowną 


subwencyę ze skarbu państwa na podniesienie 
mleczarstwa w Galicyi: wreszcie ażeby wpłynął 
w właściwej drodze na reprezentacye miast, iżby 
zaprowadziły ścisłą kontrolę jakości wprowadza- 
nych do miast artykułów nabiałowych. 

Powyższe uehwały sejmowe zostały przez Wy- 
dział krajowj 
spraw rolniczych, eelem objawienia opinii i przed- 
stawienia dalszych szczegółowych wniosków. 

Przedtem jednak, zanim komisya rolnicza przed- 


stawi w tej mierze swe wnioski, odniósł się Wy- 


dział krajowy, celem wykonania ostatniego pun 
ktu uchwały sejmowej. do reprezentaeyi miast: 
Lwowa, Krakowa, Tarnopola, Przemyśla, Rzeszo- 
wa i Tarnowa — z zapytaniem, w jaki sposób i 
z jakim skuukiem prowadzoną jest w tych mia- 
stach kontrola jakości wprowadzanych artykułów 
nabiałowych. 

Wskutek reskryptu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, spowodowanego spesyalnym wy- 
psdkiem, odniosło się namiestnietwo do Wydziału 
krajowego, wskazując potrzebę troskliwego utrzy- 
mania w dobrym stanie mostów na drogach 
autonomiezuych, oraz potrzebę przeprowa- 
dzenia w tym celu peryodycznych rewizyj dla 
sprawdzania ich stanu. 

Z powyższego powodu wezwał Wydział krajo- 
wy Wydziały powiatowe, ażeby zarządziły odpo- 
wiednie środki, mające na celu utrzymanie bez- 
piecznej komunikacyi na drogach powiatowych, 
gminnyeh i dojazdaeh kolejowych, oraz aby usta- 
nowiły organa, któreby przeprowadzały peryo- 
dyezną rewizyę mostów i za ich stan były odpo- 
wiedzialne. 

Wydziały powiatowe mają donieść i wymienić 
te organa i osoby, na które ten obowiązek został 
włożony. 

Rówuocześnie poleeił Wydział krajowy inży- 
nierom dróg krajowych, ażeby przy sposobności 
objazdu dróg powiatowych, gminnych i dojazdów 
kolejowych, celem wykonania kontroli, sprawdzali 
stan mostów i w razie spostrzeżonych wadliwości 
zawiadomili Wydział krajowy. 


Przegląd polityczay. 


Kraków, 12 marca 

We wtorek 10 marca wybierały tylko Izby 
handlowe w Tyrolui Vorarlbergu oraz 
wielkie własności w Niższej Austryii Ka- 
ryntyi. Wezoraj zaś wybierały Izby handłowe 
w BStyryi i drugi okręg wielkiej własności w 
Tyrolu, a oprócz tego odbywał się ściślejszy wy- 
bór w Gracu między Carnerim a Hof- 
mannem. 

Izby handlowe w Innsbrucku, Bozen, 
Roveredo i Feldkirch nie wybierają sa- 
moistnie, lecz głosują spólnie z miastami. Ponie- 
waż wybory w wymienionych miastach już dnia 
poprzedniego były 1o0zstrzygnięte, przeto głoso- 
wanie Izb handlowych w dniu 10 marca nie 
miało znaczenia. W wielkiej własności Niższej 
Austryi wybrano ośmiu kandydatów z listy kom 
promisowej stronnietwa liberalnego i stronnictwa 
środkowego. Wybrano Józefa Brenner, Hen- 
ryka bar. Doblhoff-Dier, Alfreda Elz, 
Leopolda bar. Gadenua, Karola bar. Kiel- 
mansegg, Antoniego bar. Ludwigstorff 
Piotra bar. Pirgust i Gustawa bar. Suttner. 
Wybrani będą należeć do lewicy. Karyntyjska 
wielka własność wybrała Leopolda Moro. 
Trydencie wybrsno w poniedziałek z kuryi 
miejskiej liberalnego Włocha, Ciani. 

Ogółem do wtorku 10 marca włącznie wybra- 
no 337 posłów tak, że pozostaje tylko 26 man- 
datów nieobsadzonych. Z wybranych należy 103 
do stronnictwa niemiecko -liberalnego, 6 do klubu 
Coroniniego, 6 do stronnictwa środka, 28 jest 
klerykałów, 2 niemiecko- konserwatywnych, 3 
Włochów klerykalnych, 2 Włochów liberalnych, 
81 Młodoczochów, 10 Staroczechów, 4 dzikich 
Czechów, 57 Polaków, 8 Rusinów, 18 konserwa- 
tywnyeh posiadaczy wielkiej własności, 15 anti- 
semitów, 1% narodoweów niemieckich, 5 Rumu- 
nów i 15 Słowieńeów. 

O wczorajszych wyborach wiadomości przy- 
niosą dopiero telegramy. Z dniem dzisiejszym bę- 
dą wybory prawie ukończone. Pozostaną bowiem 
tylko wybory 9 posłów z Dalmaeyi i wybory 
ściślejsze w Pradze i Carolinen thal. 

Obecnie spodziewać się neleży licznych kon- 
fereneyj rządu z przewódeami stronnictw, zmie- 
rzających do utwgrzenia większości. Niektóre 
dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że hr. 
Taaffe konferować będzie przedewszystkiem 
z przewódcami frakcyj, które dotychczas należały 
do większości, a dopiero gdyby konferencye te 
nie doprowadziły do pożądanego rezuliatu ma 


udzielone krajowej komisyi dla 


W |jego wydania, 


MOCY A Bi FO RBA. 


Kraków, 18 Marca 1891 


się zwrócić do dzisiejszej mniejszości. Wychodzą- 
cy w Bernie klerykalny Hias rozważa utworzenie 
większości za pomocą lewicy i klubu polskiego 
i zapowiada, że w najbliższym czasie zajdą w 
gabinecie zmiany na korzyść lewicy. 

Dr. Rieger nadesłał z Rzymu do Pragi 
kilka listów, z których wypływa, że myśli on 
złożyć wszelkie godności honorowe, jakie piastu 
je. Między innemi złożył on już godność prezesa 
czeskiego towarzystwa szkolnego. We wtorek 
odczytano zaś w pragskiej Radzie miejskiej jego 
pismo, zawierające złożenie mandatu do tego cia- 
ła autonomieznego. Rada miejska uchwaliła je- 
dnogłośnie, a więc także głosami Młodoczechów, 
prosić Riegiera o cofnięcie złożenia mandatu 
i w tym celu wysłać do niego dwóch najstar- 
szych członków Rady. Dr. Rieger ma także 
złożyć mandat sejmowy. W ten sposób osiwiały 
przewódca narodu czeskiego w zupełności wyco- 


wielkim błędem i wielkiem upokorzeniem. 


Z Niemiec. Bismarkiana. Fundusz obroczny. 


Kandydatura ks Bismarka do parlamentu nie- 
mieckiego jest ciągle przedmiotem rozpraw dzien- 


wo-liberalnego oświadczył urzędownie, że nikomu 
nie dał polecenia czy upoważnienia do porozu- 
miewania się z Bisimarkiem i stawiania jego kandy- 
datury, mimo to wielu członków tego stronnictwa 
popiera ją gorliwie. Zresztą są już postawieni inni 
kandydaci, należący do tego stronnictwa, lub do 
niego zbliżeni. Zdaje się zatem, że w czasie wy- 
boru może przyjść do poróżnienia w tem stron- 
nictwie. Socyaliści dotąd nie postawili swego kan- 
dydata, ale pewnvem jest, że postawią go we- 
dług wskazówek parlamentarnego zarządu. Ale 
nietylko socyaliści i wolnomyślui oświadcza. 
ją się przeciw kandydaturze księcia Bismarka, 
i z łona innych stronnictw odzywają się głosy 
przeciwne, jak w Dłunch. Allg Zig„ która twier- 
dzi, że dla ks. Bismarka nie ma miejsca w par- 
lamencie, chyba pod warunkiem, jeżeli ma zor- 
ganizować większość w parlamencie i oparłszy się 
na niej, obalić rząd teraźniejszy i zostać przez ko- 
ronę powołanym do utworzenia nowego rządu. 
Atoli stosunki parlamentarne i polityczne w Niem- 
ezech nie są wcale tego rodzaju, by możliwą by- 
ła taka przemiana, zwłaszcza że korona, której 
szczególnych prerogatyw Bismark bronił z nie- 
zwykłą wytrwałością, na taką grę parlamentarną 
uigdy się nie zgodzi. 

W obronie wniosków rządowych, żądających 
uchwalenia znacznych funduszów na powiększe- 
nie floty, odezwały się gorliwie Hamb. Nuchr. 
i starają się wykazać, że żądany wydatek jest 
koniecznie potrzebny przez wzgląd na długie 
bezbronne wybrzeże na morzu Bałtyckiem 

Komisya sejmu pruskiego, wy raua specya!nie 
dła projektu do ustawy o użyciu funduszu obro- 
eznego, przyjęła już kilka paragratów według po- 
prawek, wniesionych przez stronnictwo konser- 
waiywne Według projektu rządowego komisye 
dyecezyalne do zarządzania tym funduszem mia- 
ły składać się przeważnie z członków, przez bi- 
skupów mianowanych; według poprawki zaś wię- 
kszość członków tych komisyj ma rząd mianować. 
Czy na taką zmianę zgodzi się stronnictwo środ- 
kowe katolickie, tò wielce wątpliwa. Charaktery- 
stycznem jest przytem, że obrony wniosku rzą- 
dowego podjął się minister skarbu Miquel, a nie 
minister oświaty Gossier, o którym słychać, że 
poprawki, przez stronnictwo konserwatywne sta- 
wiane, były ułożone z jego wiedzą. O ewentualnej 
jego dymisyi słychać teraz głośniej, niż kiedy- 
kolwiek pierwej; następcą jego ma być dotych- 
czasowy naczelny prezydent prowincyi Poznań- 
skiej, prezes komisyi kolonizacyjnej, zagorzały 
germanizator i wróg katolicyzmu. 


Z Paryża. 

Mowa Juliusza Ferrego, wypowiedziana 
w senacie w sprawie polityki rządu francuskiego 
w Algieryi, zrobiła bardzo silne wrażenie i 
wywołała ożywioną dyskusyę w prasie. Ferry 
znajduje, iż dotychczasowa polityka francuska w 
Algieryi jest zbyt słaba, i domaga się assymila- 
cyi krajowców za pomocą obowiązkowej nauki 
szkolnej i rozszerzenia języka francuskiego. Mowa 
miała olbrzymie powodzenie, i większa część 
dzienników republikańskich przyznaje słuszność 
uwagom Ferrego. Krąży nawet pogłoska, że w 
związku z przemówieniem Ferrego obecny gene- 
rał-gnbernator Algieru ma być odwołany, a miej- 
z jego ma zająć prefekt dep. Rhône p. Cam- 

on. 

Figaro zamieszeza telegram z Londynu, dono- 
szący, że rząd angielski posiada ważne dowody 
obciążające Boulangera, tak że w razie gdyby Francya 
zażądać miała wydania go, gabinet angielski był- 
by gotów spełnić to żądanie. Figaro twierdzi, 
że manifestacye w Paryżu podczas pobytu cesa 
rzowej Fryderykowej były dziełem Boulangera, 
który jeszcze przed przybyciem cesarzowej do 
Paryża naradzał się ze swymi wspólnikami. Lord 
Salisbury ma być oburzony na generała Boulan- 
gera, inni ministrowie angielscy podzielają to o 
burzenie. I gdyby Boulanger miał wrócić z Bru- 
kseli na wyspę Jersey, a rząd francuski zażądał 
władze angielskie aresztowałyby 
go natychmiast i odstawiły do granicy francu- 
skiej. Ile w tem wszystkiem prawdy, na razie 
trndno ocenić; wątpić również należy, aby Fran- 
cya żądać mogła wydania Boulangera, który we 
Franeyi, choćby nawet w więzieniu, byłby o 
wiele więcej niewygodnym, niż na wyspie Jer- 
se. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 10 marca). 
(Dokończenie). 


R. m. dr. Boroński zabiera głos, aby oświad- 
czyć, iż z łona członków Rady miejskiej obecnej, 
tylka on wraz z profesorem drem Rosenblattem 
należeli niegdyś do tej młodzieży akademickiej 
kióra powzięła inicyatywę w zbieraniu składek 
na pomnik dla Mickiewicza. Bez upoważnienia 
ze strony ówczesnych kolegów, lecz w myśl in- 
tencyj, jakie młodzież ta miała jeszcze 1678 ro 
ku, oświadcza mowca, iż jedynie na Rynku kra- 
kowskim zamierzano wznieść pomnik. W lat pa- 
rę później opinia całego kraju i Polski tylko Ry- 
nek wskazywała jako miejsce dla pomnika i pod 


fałby się z życia publicznego. które zakończył 


nikarskich. Oentralny zarząd stronnictwa narodo- 


tem hasłem zbierano wszędzie składki. Nie wy- 
łącznie estetyczne, lecz o wiele donioślejsze wzgię- 
dy najwyższego pietyzmu dla wieszcza przema- 
wiały za tem. aby pomnik jego stanąć mógł na 
Rynku. Myśl ta przez długie lata się utrzymy- 
wała, przez nikogo nie kwestyonowana, mowca 
zatem głosować będzie za Rynkiem, wierząc, iż 
postawiony tam pomnik wzbudzi powszechne za- 


dowolenie. 


R. m. dr Propper jest zdania, iż wnioski 
zarówno większości, jak i mniejszości komisyj, 
która się nad sprawą miejsca pod budowę zasta- 
nawiała, nie odpowiadają temu, czego Życzy 30- 
bie reprezentacya miasta, wyrażają bowiem tylko 
życzenie, aby pomnik stanął bezwarunkowo w 
Ryuku. Zastanawia się mowca, czy Rada ma 
obowiązek liczyć się z uchwałą własną z 1888 
roku, iż każde miejsce oddać się zobowią- 
zuje pod budowę pomnika i czy komitet budowy 
ma prawo odwoływać się do tego oświadczenia. 
Wówczas już komitet miał budować pomnik w 
Rynku. W parę lat później rozpisano konkurs 
na projekty pomnika i miejsce oznaczone było 
Na takie 
oznaczenie miejsca przygotowywali artyści swoje 
prace. Po zgonie ś. p. Zyblikiewicza, który kon- 
kurs ogłosił, komitet z piąciu panów złożony 
ogłosił, 14 warunki konkursu utrzymuje, a tem 


w Rynku, do tego w pośrodku placu 


samem Rynek wskazuje jako miejce pod budo- 


wę. Trzy razy zatem akceptował komitet Rynek, 
a wobec tego znikły alternatywy oddawania 


przez Radę do dyspozycyi komitetu innych miejsc. 
Rada przez sam komitet została uwolnioną od 


wszelkich innych zobowiązań. bo komitet swobo- 
dnie korzystający do 188% roku z prawa wybo- 


ru miejsca, sprawę sam stanowczo i nieodwoła]- 
nie zakończył 


dobrowolnie stanął. W myśl tych motywów 
mowca przedkłada wniosek, który wezoraj w peł- 
nem brzmieniu przytoczyliśmy w kronice nasze 
go pisma. 


R m. dr Pieniążek podnosi również, jak 
dr. Boroński, iż sprawa nie jest wyłącznie este- 


tycznej natury. Zresztą gdyby wyłącznie z tego 
stanowiska na rzecz spoglądać, to 
Kuroi Żaremba już przed luty, a 
całe Towarzystwo techniczne wskazuje oś 
ulicy Siennej, jako miejsce najodpowiedniej- 
sze w Rynku — a są to głosy poważne. Po 


mnik dla Adama Mickiewicza nie jest kwestyą 


przyozdobienia miasta, lecz doniosłem uczezeniem 


pamięci wieszcza którym szczyci się cały naród. 


Opinia publiczna słusznie wskazuje Rynek kra- 


kowski jako jedyne miejsce pod budowę. bo na 


tym Rynku po koronacyach na Wawelu królowie 


hołd odbierali. Słusznie więc, aby tu hold został 


oddanym królowi ducha i miejsce to jest naj- 
ważniejszem i najodpowiedniejszem, tak jak Wa 
wel, na którym prochy wieszcza złożyliśmy. 
(Grzmiące oklaski) Mowca wnosi: Rada miasta 
oświadcza, że placu przy ulicy Sławkowskiej od- 
stąpić nie może, gdyż l) sprawa placu konkur- 
sem stanowczo została zdecydowaną; 2) Rada 
miejska Rynek główny od strony ulicy Siennej. 
a mianowicie, oś tej ulicy i Sukiennic za na/od- 
powiedniejszy uważa. 

R. m. Redyk prz omiya, iż w. 1884 _ roku, 
już gdy å. p. Walery Rzewuski dokładał starań, 
aby pomnik stanąć mógł przed nowym uniwer 
sytetem, sekcya ekonomiczna Rady za lecydowała, 
aby tylko Rynek i naprzeciw ulicy Siennej prze- 
znaczyć pod budowę. Krytykuje mowca przysła- 
ny na Radę obrazek, przedstawiający pomnik na 
ulicy Sławkowskiej, twierdząe, iż teudencyjnie nie 
pokazano na tym obrazku brudnych i liehych do- 
mów Kleparza. Ulica Sławkowska nie jest pla- 
cem, a ważną arteryą dla komunikaeyi i niepo- 
dobieństwem jest, aby z tych względów, oraz 
z powodu wysokich kosztów urządzenia pomnik 
tam miał stanąć. 

R. m. Hajdukiewicz, nie jako sprawo- 
zdawca mniejszości komisji, lecz tylko iako czło- 
nek Rady oświadcza, iż ani om, ani mniejszość 
komisyi nie była przeciwną stawianiu pomnika 
na Rynku, a pragnęła tylko odpowiedzieć komi- 
tetowi bez krytyki jego postępowania, iż jak da- 
wniej Rada gotową jest każde miejsce pod pom- 
nik oddać. W ten sposób mniejszość komisyi, 
wyrażając życzenie stawiania pomnika w Rynku, 
opierała się na dawniejszej uchwale Rady, iż nie 
odmówi komitetowi żadaege żądanego placu. 

R m. dr. Styczeń oświadcza, iż miał akta 
sprawy w rękach, leez nie zdołał odszukać w nieh, 
jakie właściwie prawa rządzą komitetem budowy, 
na jakim statucie opiera się jego postępowanie. 
Myśl budowania pomnika podniosła młodzież, co 
bardzo chlubnie o niej świadczy, gdyż działo się 
to w czasach burzliwych, wśród obaw o wybuch 
wojny europejskiej. Sprowadzeni przez komitet 
obey znawcy orzekli, iż Rynek jest najodpowie- 
dniejszym pod budowę. Oddawna opinia była na 
to przygotowaną. gdy dopiero w przeszłym roku 
komitet wymyślił sobie inne miejsce. Mowea po- 
wątpiewa, czy komitet ma'prawo tak zmieniać 
własne postanowienia i obawia się, iż może mu 
przyjść ochota gdzieś w lesie pomnik stawiać. 
Ubolewa dalej mowca. iż tyle już lat trwa cała 
ta sprawa i cieszy się 1} dotychczas zebranych 
funduszów nie roztrwoniono. Ponieważ komitet 
sam dokonał dawniej wyboru miejsca, Rada nie 
może dawać nie innego, jak żądano, zatem tylko 
Rynek przeznacza pod budowę. f 

Wiceprezydent Friedlein powołuje się na 
zdania obcych powag w dziedzinie estetyki, kry: 
tykuje ostro obrazek z Miekiewiezem, tyłem zwró- 
conym ku Rynkowi ns uliey Sławkowskiej i o- 
świadcza się za Rynkiem naprzeciw Siennej, bo 
ważność tego punktu i jego odpowiednie znacze- 
nie odezuł cały ogół oprócz estetyków z komi- 
tetn. 

R. m. dr. Kohn oświadcza się za wnioskiem 
dra Pieniążka. i 

R m. ks. Chotkowski wyraża ubolewanie, 
iż sprawa tak długo się wlecze, pomimo iż są 
pieniądze na pomnik. Za wszystkiem będzie gło- 
sował, aby pomnik tylko prędko stanął. 

R m. dr Asnyk przypomina dzieje komitetu 
Mickiewiczowskiego, do którego należał, zapro- 
szony przez młodzież, która powzięła inieyatywę 
budowania pomnika. Wybrany przewoduiczącym 
śp Zyblikiewicz zaprosił do komitetu reprezen- 
tantów wszystkich dzielnie Polski. Komitet w ten 
sposób ukonstytuowany wybrał komisyę do obmy- 
ślenia placu pod budowę i warunków konkursu. 
Jednogłośnie zgodzono się, iż rynek jest miej- 
scem najodpowiedniejszem. Na tej zasadzie ogło- 


Nam wypada wobec tego stać 
wyłacznie na tem stanowisku, na jakiem komitet 


architekt 
obecnie 
od 


rynku stosować sią musi każdy z biorących w 


był ciałem dosyć ciężkiem a opinia domagała 


wnież zadecydował, iż na rynku pomnik ma sta- 
nąć. Po jego śmierci bez członków z Warszawy 
i innych dzielnie komitet przelał swą władzę na 


Wówczas powzięto uchwałę sprzeczną z prawo- 
moenemi poprzedniemi uchwałami pałnego ko- 


krępował się dawniejszemi postanowieniami. Wo- 
bec tego komitet ściślejszy miałby loicznie pra- 
wo nie budować wcale pomnika, lecz utworzyć 
np. jakie stypendyum z zebranych funduszów. 
Cała opinia kraju, oraz wszyscy członkowie da- 


kiemu postępowaniu. Rada miejska ma prawo i 


oddaje. 
R. m. dr Ichheiser oświadcza się za wnio- 


Rada delegowała 3 członków do komitetu dla u- 
zyskania oświadczenia, iż pomnik tylko na rynku 
będzie postawiony i aby delegaci w ciągu dni 30 
złożyli Radzie sprawozdanie. 

R.m Pawlikowski oświadcza. iż ze wszy- 


stkimi z przemawiających zgodzić się może oprócz 


dr. Ichheisera i sądzi, iż nie byłoby właściwem 


w tej chwili wniosek jego brać pod obrady. 
Chciał przemawiać obszerniej i poprzeć sprawę 
cytatami, jeez tyle przemówień wyjaśniło rzecz 
dostatecznie. Głosować będę za wnioskiem p. 


Proppera, skombinowanym z wnioskiem p. Pie 
niążka. 


Sprawozdawca p. Kwiatkowski wobec wy- 


rzerpujących przemówień zrzeka się prawa głosu 
R. m. dr. Kohn wnosi, aby wobec jednolito 


imienne 
Przed głosowaniem paru członków Rady opu- 


pp: 1) Asnyk, 2) Bandrowski 8) Biasion, 4) Be- 
ringer, 5) Birnbaum, 6) Boroński, 7) Bruśnicki, 


Jakubowski, 21) Jawornicki, 22) Knaus, 
Kohn, 24) Kwiatkowski, 25) Meudelsburg. 26) 


Midowicz, 27) Muczkowski, 28) Obaliński, 29) 


Paszkowski Fr. 80) Pieniążek, 31) Paszkowski 
St, 32) Propper, 83) Pawlikowski, 34) Przewor- 
ski, 35) Rząca, 36) Redyk, 37) Rosenblatt, 38) 
Rotter, 89) Sehmelkes, 40) Styczeń, 41) Szan- 
cer, 42) Weigel, 48) Wentzl, 44) Wiszniewski 
oświadczyli się za wmoskicm r. m. Proppera 
a następnie większością głosów za ustępem wnio- 
sku dr. Pieniążka co do oznaczenia osi od 
Sukiennie ku ulicy Sięnnej, jako najwłaściwszego 


punktu pod budowę. 


ER »*Omilxa. 


Kraków, 12 marca 


W Sukiennicach odbyło się wczoraj, pod prze 
wodnictwem księcia Marcelego Czartoryskiego, zapo- 
wiedziane zgrom*dzenie, na które pp. artystów za- 
prosiła dyrekcya Tow. sztuk pięknych celem omó- 
wienia sprawy obesłania działu sztuki polskiej na 
wystawie berlińskiej. Po zagajeniu przewodniczącego 
przedstawił zgromadzeniu sekretarz T warzystwa hr. 
Zygmunt Cieszkowski, pod jakiemi warunkami może 
się dać dzisiaj przeprowadzić rzecz tak pożądana i 
tak wielkiej dla Das wszystkich doniosłości, jak uzy- 
skanie osobnego działu na wystawie dla utworów 
sztuki polskiej, Ostatnia odpowiedź komitetu wysta- 
wy berlińskiej brzmi dosłownie: „Łe ugrupowanie 
w jednę całość dzieł artystów narodowości polskiej 
zawisłem jest tylko od oczekiwanych zgłoszeń, któ 
rych liczba nie da się jeszcze dzisiaj pizewidzieć.* 
Od gotowości przeto jedynie pp. artystów zależy 
dzisiaj możliwość oeiągnięcia upragnionego celn, wy- 
tworzenie podobnego precedensu byłoby zdobyciem 
raz na zawsze dla sztuki polskiej prawa obywatel- 
stwa na wszystkich międzynarodowych wystawach. 

Dyrekcya wobec tak ważnego zadania, nie oszczę- 
dziła trudów i gotowa jest podjąć się całej techni- 
cznej i materyalnej strony zabiegów, potrzebnych do 
przeprowadzenia sprawy, uważała za swój obowią- 
zek odwołać się bezpośrednio do pp. artystów, aby 


jej pomogli nasawprzód do ustanowienia jury, które 


ma na miejscu rozstrzygać o kwalifikacyi zgłoszo- 
nych utworów, a następnie do zbierania największej 
liczby zgłoszeń i deklaracyj. Po dyskusyi, w której 
brali udział pp. Juliusz Kossak, Antoni Piotrowski, 
Wojciech Kossak, Włodzimierz Łuskina, Sławomir 
Odrzywolski, oraz obecni członkowie dyrekcyi, przy- 
stąpiono do wyboru jury, składającego się z 11 
członków, a mianowicie, ze strony dyrekcyi: ks. M. 
Czartoryski, przewodniczący, Piotr Chmieliński (brat 
Albert), przez dyrekcyę ad hoc zaproszony, Zyg munt 
Cieszkowski, Ludwik Michałowski, Stanisław Tom- 
kowicz i Maryan Sokołowski, ze strony pp. artystów: 
Juliusz Kossak, Marceli Gujski (lub Teodor Rygier, 
jako zastępra), Jacek Malczewski, Sławomir Odrzy. 
wolski i Antoni Piotrowski. 

Jury zbierze się dzisiaj o godz. 4 i rozstrzygać 
będzie o zgłoszonych już dotąd dziełach; dalsze 
zgłoszenia winny nastąpić listownie do kancelaryi 
Towarzystwa sztnk pięknych najdalej do niedzieli 
16 b. m. 

W końcu członek dyrekcyi p. Piotr Umiński za- 
komunikował zgromadzeniu odebrane od namiestni- 
etwa pismo, zapraszające pp. artystów w imieniu 
ministeryum oświaty do wzięcia udziału w przyszło- 
rocznej wystawie monachijskiej. 

Wystawa sztuki w Mon: chium. Wskutek pole 
eenia minieterstwa ośniaty odniosło się namiestni- 
ctwo do prezydenta miasta, aby zawiadomił tutejsze 
koła artystyczne, że w Monachium odbędzie się w 
czasie od ] czerwca do końca października b. r. 
międzynarodowa wystawa sztuki, a zarazem aby ko- 
ła te do najliczniejszego obesłania wystawy dzieła- 
mi sztuki zaprosił. 

Statut dla gmin Izraelickich. Pp. Albert Men- 


szono konkurs z zastrzeżeniem wyraźnem, że do 


nim udział artystów. Drugi konkurs ogłoszono 
z tem samem oznajmieniem. Gdy komitet pałay 


się szybszego działania i nie tyle uwzględniania 
estetycznych, eo patryotycznych względów, objął 
śp. Zyblikiewicz wykonanie budowy i sam ró- 


pięciu, z których utworzono komitet ściślejszy. 


mitetu, aby nowo-wybrany komitet pięciu nie 


wnego pełnego komitetu protestowali przeciw ta- 


obowiązek oświadczyć, iż pomnik ma stanąć na 
rynku i że tylko ten plac pod budowę pomnika 


skami p. Proppera i dr. Pieniążka, a za 
względu na dotychczasową biurokratyczność sto- 
supku z komitetem Mickiewiczowskim wnosi. aby 


ści wyrażonych poglądów i zopatrywań zarzą- 
dzonem zostało dla powagi uchwały głosowanie 


śeiło salę, pozostali zaś w liczbie 44, mianowicie 


8) Chęciński, 9) Chmurski. 10) Domański, 11) 
Epstein 12) Federowicz 18) Feintueh, 14) Frie- 
dlein, 15) Geisler, 16) Gwiazdomorski, 17) Haj- 
dukiewicz, 18) Horowitz, 19) Tehheiser, 20) F. 
23) 


delsburg prezes i Hirsch Landau wiceprezes zboru 
izraelickiego w Krakowie zaproszeni żostali przez 
namiestnika hr. Badeniego do wzięcia udziału w 
ankiecie, mającej się zastanowić nad ułożeniem pro 
jektu wzorowego statutu dla izraelickich gmin wy- 
znauiowych w kraju. Obrady ankiety rozpoczną się 
dnia 16 b. m. w gmachu namiestnictwa we Lwo- 
wie. 

Wydział krajowy nadał opróżnioną przez dra Mi- 
chała Bobrzyńskiego posadę dyrektora archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich w Krakowie, od dnia 
1 października br. dr. Franciszkowi Piekosińskiemu, 
pełniącemu obowiązki radcy prawnego w Wydziale 
krajowym. Aż do objęcia tej posady zastępować bę- 
dzie dyrekt:ra adjunkt tego archiwnm dr. Zbigniew 
Kniaziołucki. 

Doroczne walne zebranie członków krak. Tow. 
zaliczkowego odbędzie się w lokalu Towarzytwa 
przy ulicy Floryańskiej jutro w piątek o godzinie 6 
po południu. 

Piąty wieczór Tow. muzycznego odbędzie się 
w poniedziałek 16 bm. z współndsiałem panny E. 
Jurowiczównej. pianistki i p. Józefa Taborskiego, 
barytonisty, Biiety po cenie 40 ct. za krzesło i 20 
ct. wstęp wydaje kancelarya Towarzystwa prsy pla 
eu Szczepańskim 1. 3 Wstęp dozwolony tylko ezłon- 
kom Towarzystwa. 

Z teairu. W sebotniem przedstawieniu weszolej 
komedyi „Teść”, obok beneficyauta i współautora p. 
Ruszkowskiego, główne role wykonają panie: Woj- 
nowska, Wolska, Kałużyńska, Siennicka, Winiarska, 
oraz pp. Siemaszko, Sobiesław, Antoniewski, Stę- 
powski, Sliwicki, Selski i Konopka. Benefis powinien 
zgromadzić bardzo liczna publiczność do teatru, za 
siuguje na to bardzo zdolny i sympatyczny artysta 
oraz autor p. Ruszkowski. 

Z kasyna powszechnego. Urządzane w bieżą- 
cym sezonie postnym przedstawienia amatorskie w 
kasynie powszechnem cieszą się powodzeniem. Wczo- 
rajszy drugi już z rzędu wieczór amatorski, odbył 
się w szczelnie zapełnionej sali i dostarczył ucze- 
atnikom i liezniejszym jeszcze uczestniczkom wiele 
wesołych i przyjemnych wrażeń. Pregram wieezoru 
zapowiadał dwie jednoaktówki: „Trafiła kosa na 
kamień“ i „Consilium faeultatis*, z których pierw- 
sza szczególniej ze względn na grę dwojga znanych 
z talentu amatorów budziła powszechną ciekawość 
i oczekiwanie. Ku zmartwieniu jednak młuchaezy 
przedstawienie komedyjki „Trafiła kosa“ nie przy- 
szło do skutku z powodu nagłego zasłabnięeia wy- 
stępującego amatora. W miejsce pierwszego nameru 
nastąpił monolog Normanda „Cylinder“, wygłoszony 
pięknie przez p. P. akademika, poczem edegrano po- 
pularne „Oousilium facultatis“. Grono amatorów, 
którym dzielnie przewodził inżynier p. P., staranną 
i dobrze wystudyowaną grą zjednało sobie gorące 
uznanie i oklaski. Na przyszły czwartek, t. j. dzień 
św. Józefa, zapowiada program koncert spacerowy, 
po którym podobno nastąpią tańce. 

Z kolei Karola Ludwika. Przeszkodę ruchu po- 
między stacyami Dębicą a Pustkowem usunięto, 
wskutek czego ruch pociągów tak dla przewozu 
osób i pakunków, jak i towarów ua przestrzeni Dę- 
biea Tarnobrzeg znowu otwarty. 

Natomiast zastanowiono wskntek uszkodzenia na- 
sypu kolejowego pomiędzy Sobowem a Żbydniowem 
także roch pociągów między Turnobrzegiem e Rot: 
wadowem, tak że obecnie z Tarnobrzega pociągi nie 
będą kursowały ani do Nadbrzezia, ani do Rozwa- 
dowa. 

Usiłowane samobójstwo. Franciszek Kumer, lat 
25 liczący, urodzony w Krakowie, czeladnik stolar- 
ski, obecnie nie mająey stałego zamieszkania i za- 
jęcia, wezoraj o godzinie 11 wieczorem z mostu na 
ulicy Zwierzynieckiej wskoczył do Rudawy z nie- 
wiadomego powodu. Cięciara, ogniomistrz bateryi 
Nr. 1 eiężkiej artyleryi polowej w pobliskich kosza- 
rach przy ulicy Zwierzynieekiej, pospieszył natych- 
miast z pomocą tonącemu i rzuciwszy się w wodę 
z odwagąi narażeniem własnego życia wydobył Ku- 
mera, którego zaraz odwieziono do szpitala Św. Ła- 
zarza. Zdrowiu Kumera nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo. 

Zaburzenia w Kołomyi ustały, wnosząc z mil 
czenia całej prasy krajowej. Gasetu Lwowska za- 
przeczyła ogólnikowo, jakoby zabnrzenia doszły do 
tego stopnia, jak podawały dzienniki, — faktem 
jednak pozostanie telegram o rychłą pomoc, wysła- 
ny do namiestnictwa przez grono obywateli, którzy 
nie byliby tego z pewnością nezynili, gdyby sytua- 
cya nie była groźną. 

Nowy Sącz, 10 marca. (Koresp. N. Reformy). 
Dziś po godz. 12 w południe zaalarmowane zostało 
nasze miasto ogniem w pobliskiej wsi Chełmiec. Na 
miejscu stanęły w bard/o krótkim czasie straże po- 
żarne miejska i kolejowa. Wiatr silny uniemożliwiał 
prawie ratunek. 54 zabudowań stało równocześnie 
w płemieniach. Obu strażom należy się uznanie za 
dzielny i bohaterski ratunek. P. starosta i cały po- 
sterunek żŻandarmeryi byli na miejscu nieszczęścia, 
Z kolejowych urzędników pp. Festenburg z Krako- 
wa, Drewnowski, Klein, Żurowski, Wodziński, Dą- 
browski, Miihln, Chrzanowski swą odwagą i pracą 
przyczynili się do zlokalizowania oguia, za eo im 
niech Bóg zapłaci. Szkody znaczne, nieubezpieczo- 
ue prawie wszystko. Ogień trwa dalej — 7 wieczór. 

Kańczuga, 9 marca. (Koresp. N. Reformy). Do- 
wiedzieliśmy się tu od delegata krajowej drogi Prze- 
worsk - Kańczuga, że Wydział krajowy nie dogwolił 
tej zimy na rozkopywanie nasypów Śniegowych, nad- 
zwyczaj głębokich, na tej drodze niebywałych. Przez 
zimę po wysokich, karkołomnych wyb.jach, można 
było jako tako po rzeczonej drodze przejeehać. Od 
początku roztopów droga ta stała się nie do prze- 
bycia Przejeżdżający muszą wyprzęgać konie i po- 
jedynczo z nasypów śniegowych wyciągać, a poła- 
mane sanie, lub wozy z połamanemi również koła- 
mi, drągami z śniegn wyważać. Ciekawiśmy, jaki 
jest wedlug Wydzisłn krajowegu cel gościńcow ? 
Czy dla ułatwienia komurikacyi w porach złych, 
czyli tylko na lato lub posuchę, kiedyby się i bez 
gościńców obejść można. O komunikacyi na drogach 
gminnych nie może o tej porze nikt marzyć. Gdy 
jednak komuś przypadnie niezbędna potrzeba wyja- 
zdu, nie daleko jest w stanie dojechać. Natopiwszy 
konie w nasypach śniegowych po drogach dotąć nie- 
tkniętych, musi zawróeić do domu. Mieszkańcy gmin 
taki ua to podają argument: „Skoro my ne drodze 
krajowej, łamiąc sanie i wozy, w dodatkn musimy 
opłaca” myto, to dlaczego się mamy tak bardzo 
troszczyć o drogi prywatne“, Z góry idzie przy- 
kład. 

Zakopane, 11 marca. (Koresp. N. Reformy). 
Wezoraj o godz. 81, wieczorem rozpoczął bulatykę 
szalony wiatr halny i nie ustał do tej chwili. Już 
od lat kilkn nie miało Zakopane n siebie tak gwa}. 
townego gościa. W nocy zerwał zefirek zakopański 


Kraków 13 Marca 1891. 


komin z dachu Jadwinówki, obalił mnóstwo parka- 
nów. w Kuźnicach drzewa 8—10 cali średnicy do 
połowy nadłamał, a na nlisy Nowotarskiej nowo 
stawianą budowlę literalnie roztrząsł. Wóz ciężki, 
góralski, który stanął na chwilę przed jednym z tn- 
tejszych domów, przewalił sią za podmuchem wia- 
tru, a sam byłem Świadkiem, jak ten sam ciężki 
wóz z budę płócienną, po wyprzągnięciu koni, po 
pół-błornistem podwórzu jeździł, jak tramwaj paro 
wy. W domu przy gorącej herbatce, wsłnchując się 
w gwiżdzące podmuchy i chaotyczne akordy wiebru, 
mógłby genialny muzyk podchwycić temat do ope- 
ry w rodzajn Wagnerowskim, gdyby trzeszczenie to 
ścian. to sufitu, nie sprowadziło jego uczuć i myśli 
na więcej prozaiczne drogi. Nad ranem ukazało się 
z komina jednego z domów góralskich kilka płomie- 
ni; szezęściem wcześnie spostrzeżono Diebezpieczeń- 
stwo; w przeciwnym rasie bylibyśmy — przy świe- 
tnie zorganizowanej a dzielnie funkcyonującej straży 
ogniowej, która rekwizyta pożarne, niby nietykalne 
chowa relikwie, — njrzeli wiatr płomienuy. 

Odznaczenie Polaka. Dr. %ilhelm Lubelski otrzy- 
mał od rządu fraucuskiego krzyż legii honorowej za 
prace naukowe. Fakt ten został nader przychylnie 
praez opinię publiczną we Francji przyjęty. Gil- 
Blas pisze co następuje: „Jesteśmy szczęśliwi, iż 
możemy donieść czytelnikom naszym o mianowaniu 
dra Wiłhelma Lnbelskiego kawalerem legii honoro- 
wej. Znany z wieln prac w dziedzinie medycyny i 
higiemy, jest dr, Lubelski wzorem cnót obywatel- 
skich. Odznarzenie też zacnego doktora zostało nie- 
zmieruie sympatycznie przyjęte tak przez kolonię 
polską w Paryżu, jak kolonię francuską w Warsza- 
wie”. 

Pogrzeb Mikiosicha odbył się w Wiedniu dnia 
9 bm, nadzwyczaj wspaniale, O godzinie © po po- 
łudniu wyniesiono ciało z domu żałoby. Karawan, 
zaprzężony w trzy pary koni, poprzedzali dwaj jeźdź- 
ey konni z lampionami i urny, okryte niezliczoną 
liczbą wieńców, Za karawanem postępowali profeso- 
rowie nuiwersytetn z insygniami i depntacye z wień- 
cami. W kościele Maria Treu odprawiono nabożeń- 
stwo, w czasie którego śpiewał chór czeski, Szcze- 
eólny udział w pogrzebie wzięli Rusini, prawie 
wszystkie 'Fowarzystwa rnakie przysłały wieńce na 
trnmnę prof. Miklosicha. Dalej wzięły udział w od- 
daniu ostatuiej przysługi wszystkie słowiańskie aka- 
demiekie "Towarzystwa w Wiedniu, wyjątkiem 
Chorwatów, którzy nie mogą zapomnieć Miklosicho- 
wi, że ich literaturę podciągnął pod jednę rubrykę 
z iiterathią serbaką i z tego powodu odsunęli Bię 
demonstracyjnie. od obrzędn pogrzebowego. 

Wieńce nadesłano ze wszystkich prawie miast 
słowiański h; był także wieniec od cesarskiej aka- 
demii nauk, od uniwersytetu wiedeńskiego, a kra 
kowska akademia wysłała wieniec, na którego szar- 
fach widniał napis: „Socio d'llustrissimo academia 
literarum Cracoviensis." 


Ze Stowarzyszeń. 


= Zgromadzenie dam Towarzystwa dobroczynno 
ści odbyło się dnia 9 bm. w pałacu „pod barana- 
mi” pod przewodnictwem prezesowej hr. Adamowej 
Potockiej w obeoności prezesa Towarzystwa dra 
Ściborowskiego. Po wspomnieniu ezterech dam zmar- 
łych w ciągu ubiegłego roku, w miejsce Ś. p. Zofii 
£ br. Rzyszczewskich hr. Franciszkowej Wodzickiej 
wybrano wieepreresową Annę z Zakaszewskich hr. 
Anteninę Potoską. Do grona Towarzystwa przyjęto 
Maryę z Czarnomskich br. Stauisławową Wodsicką 
Wreszcie zebrane damy rorabrały międry siebie go- 
dziny kwesty w ostatnie dwa dni Wielkiego tygo- 
dnia w pięcin kościołach krakowskich. w których 
eorooznie zbiera się jałmużnę na rzecz Towarzystwa 
dobroczynności. 

== Stowarzyszenie dla zaopatrzenia ubogich uczen- 
nic wyznania mojżeszowego w odzież i obuwie rot 
dało tej zimy 260 par bueików w patnrze po 2 złr. 
15 ct. para 50 snkienek w naturze po 2 złr. i 260 
par pończoch. Pieniądze potrzebne na zakupno ze 
brano od ezłonków, nadto nadeasłali pp: John Anis- 
field z Cleveland 50 etr., Herman Black z Cleve- 
land 23 złr, M. T. Silver z Cleveland 27 złr, Jo- 
zef Isaak z Cleveland 11 złr. 50 et., dr. James Ho- 
rowitz z Cleveland 11 złr. 50 et, Henry Hanter z 
Galveston 10 złr. Oscar Kleinberg z St. Louis 11 
złr. 50 ct, Jay Friedmann z Toledo 11 złr. 20 ok, 
Angusta Judd z Toledo 5 złr. 

== Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło pierweze w bieżącym roku posiedzenie dnia 
14 lutego. 

Przewodniezący dr. Fr. Tomaszowski zagajsjąc po- 
siedzenie wezwał zgromadzonych do uczczania pà- 
mięci zmarłogo przedwoześnia ozłonka Koła dra Ar- 
ture Lec przez powstanie, a pożegoswszy następnie 
imieniem Koła opuszczającego Kraków ks. prof. Enet. 
Skrochowskiego, przystąpił dn wykładu: „O jedności 
sit w przyrodzie“. Na podstawie najnowszych ba: 
dań skreślił prelegent dążenie fizyki do sprowadze: 
nia zjawisk ciepła, światła, magnetyzmu i elektry- 
czności do jednej wspólnej przyczyny, wykazał dro- 
gi. po których nauka do tego celu dotąd kroczyła, 
oraz wyniki, jakie osiągnęła, Za jasny i zajmujący 
wykład podziękowali prelegentowi obecni gorącemi 
oklaskami. 

Z kolei zdał sprawę prof. J. Winkowski z osta- 
tuiego rocznika organu Towarzystwa Museum. — 
Wspomniawszy w królkości o warnnkach, w jakich 
się wydawnictwo w roku ubiegłym znajdowało, omó- 
wit następnie poszczególne działy rocznikiem objęte 
i przyszedł do przekonania, że rocznik ostatni w ni- 
czem nie następuje swoim poprzednikom, a w niektó- 
rych względach nawet je przewyższa 
mimo to nie wszystkie działy zdolne są czytelnika 
w równej mierze zadowolnić, to przyczyny tego szu* 
kaé należy zdaniem referenta nie tyle w redakcji 
pisma. która swe zadanie mimo trndnych nieraz wa- 
runków sumiennie stara się spełnić, ile raczej w zbyt 
skromnej ilości współpracowników, czemn redakcya 
prawdopodobnie nie zawsze zaradzić jest w stanie. 
Szeregiem życzeń zakończył referent swoje sprawo- 


"zdanie, nad którem ożywiona rozwinęła się dysku- 5 
sya, leez z powodu spóźnionej pory musiano ją prze-| 


rwać i odłożyć ciąg dalszy do posiadzenia nastę- 


pnego. Z tej samej przyczyny spadł z porządku |: 


dziennego referat wybranej ad hoc komisyi w spra 
wie reformy egzaminów wstępnych ze szkół lude- 
wych (referent prof. K. Kunz). 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14 marca: Na dochód Ryszarda Ru-| 4 


szkowskiege po raz pierwszy „Teść*, komedya w 
3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ru- 
szkowskiego. 


Jeżeli zaś | gar 
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NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. |Telegramy „Nowej Reformy‘ 


Uregulowanie waluty. Rozprawka, pod tytu- 
lem : Uregulowanie waluty, umieszczona w 0so- 
bnym dodatku do Nr. 52 i 54 N. Ref. nie zna- 
lazła łaski u ekonomisty Czasu widocznie dla te- 
go, bo była umieszczona w Reformie, jak wno- 
sié należy z pierwszych słów ocenienia, które 
brzmią: „Wady cechujące w ogóle naszych 
pseudo-demokratów, wystąpiły wybitnie i w tym 
artykule.“ W jakim związku demokratyzm, czy 
pseudo demokratyzm może być z kwestyą, będę- 
cą na porządku dziennym dyskusyi, z kwestyą 
pod względem finansowym i ekonomicznym na- 
der ważną, a traktowany bez wszelkiego stronni- 
czego uprzedzenia, jedynie w uczciwym celu oby- 
watelskim zainteresowania nią szerszych warstw, 
którym ona obojętuą być nie powinna, to jest na 
prawdę istną zagadką. Widocznie roztrząsanie ta- 
kich spraw i urabianie sobie o nich zdania uwa- 
ża Crus za specyalny przywiiej stronnictwa, któ- 
remu służy. Dlatego gniewa się, że N. Ref. po- 
ważyła się sprawy tej się dotknąć. Gniew ten 
doszedł do tego stopnia u recenzenta, że autoro- 
wi rozprawki zarzuea horrenda niewiadomości, 
podczas gdy sam zdradza ignorancyę rzeczy něj- 
prostszych i bardzo świeżych, jak u. p. że Stany 
Zjednoczone Ameryki półnoenej mimo blandbilu 
z r, 1878 nawet od roku przeszłego nie mają 
bynajmniej tego, co w właściwem słowa znacze- 


domość okazuje się z iunych zarzutów, a już 
wprost Śmiesznem jest oburzenie recenzenta na 
zwrot, jakiego użyto w rozprawce, gdy się powo- 
lano na: „większą część dzienników, czy raczej 


„Na kogo więc autor się odwołuje, na dzienniki 
polityczne, czy na naukę?“ QCzy recenzent chce 
wmówić w czytelników, że w dziennikach nie 


Autor rozprawki widocznie był innego zdania i 
słusznie, bo najznamienitsi i za takich powsze- 
chnie uznawani znawcy odzywali się i odzywają 


skąpe o zdaniu decydujących ministrów lub se 
kreturzy stanu (jak Langa w ministerstwie wę- 
gierskicm) referaty Izb handlowyeh, lub opinia 
posłów umieszczaue są w dziennikach. s przez 
to nie tracą nie ze swego charakteru iście nau- 
kowego. 

Na inne błahe lub zupełnie mylne zarzuty nie 
ma co odpowiadać. Rozprawka napisana bez 
wszelkich pretensyi doczekała się zarzutu „igno- 
rantyzmu* z pobudek nie rzeczowych, lecz stron- 
niczych, z gniewu że N Ref. ośmieliłn się pi- 
sać o rzeczy. którą Czas widocznie za swoją wy” 


miał zamiar ją przedstawić. 


Generalne zgromadzenie kolei Karola Ludwika 
odbędzie się, nie jak zwykle z początkiem, ale do- 
piero z końcem maja. 

Zarząd Bośnii przedłożył rządowi austryackiemu 
oraz węgierskiemu projekt drugiej kolei, łączącej 
Buśnię z morzem. Kolej wyjdzie re stacyi Jaujicy 
niedaleko Zeniey przez Trawnik do granicy Dalma- 
cyi, stąd ua terytoryum anstryackiem do Spalato. 
Pierweze połączenie Bośnii g morzem bastąpi za po- 
mocą kolei bośniasko-brodzkiej do portu Metkovieh. 
Ta ostatnia kolej obecnie się bnduje, a zostanie o- 
twartą w lipou. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16 bm. wej- 
dzie w życie nowy nrząd poeztowy w Ławrowie 
(pow. staromiejski) ze zwykłym zakresem czynności 
i będzie połączony z urzędem pocztowym w Spasie 
za pomocą dziennie jednorazowej poczty pier zej. — 
Okręg doręszeń urzędu pocztowego w Ławrowie 
stanowić będą miejscowości: Gałówka, Ławrów, Le- 
nina Mała, Nanczułka Mała, Nanczułka Wielka, 
Płoskie, Potok Wielki, Tycha i Wieiów. 


Npaxtrzcżonia meteoralogi sza: 
(podług ohsarwatoryum krakowskiego) 
Kraków, duia 12 marca. 


FE wczoraj | dziś dziś 
jg. 10 w.g. 6 ranog 2 py. 


 Oiśnienie powietrza 
(zred. do 0j 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatru 


|730:5 mm 733-4 mm!738-1 m` 


| +9%2 "F700 | 489,4 


(0 = cisza 10 burza) Si  WSW2ISŚWI 
"Wilgotność względna  _, wz . 
K Fisen) e E 
Star iche 10 ig ha 


== pog., 10 zup. pochm. 
Uwagi: Przed połndniem deszcz. 


rzeczoznawców *. Recenzent oburzony tem pyta: | 
mogą się zdarzyć poważne rozprawy naukowe?! 


w dziennikach politycznych. a relacye, chociaż 


łącznie uważał i po swojemu — jak się zdaje SA 


(Telegramy wlusne „Nowej F fermiy®.) 


Wisdeń, 12 marca. Rokowania handlowo-poli- 
tyczne z Niemcami wczoraj znowu podj, te zo- 
stały i tym razem, jak się zdaje, weszły w sta- 
dyum decydujące. 


(Telegramy Piura koresponden :yjnega | 


Wiedeń, 12 marca. Wiener Ztg. ogłasza, iż 
cesarz obdarzył radcę sądu krajowego w Złoczo- 
wie Szymonowicza, z powodu wniesionej 
przezeń prośby o przeniesienie w stan spoczyn- 
ku, tytułem i charakterem radcy wyższego sądu 
krajowego. 

Wiedeń, 12 marca. Gremium kupców wiedeń- 
kich uchwaliło przyłączyć się w zupełności do 
rezolucji, uchwalonej przez niższo austryaeką Izbę 
handlowo-przemysłową w sprawie traktatu cło- 
wo-handlowego z Niemcami — i uwiadomiło o 
tem rząd. 

Wiedeń, 12 marca. Wszyscy członkowie kon- 
ferencyi biskupiej zaproszeni są dzisiaj na obiad 
|do arcyks. Albrechta. 
| Wiedeń, 12 marca. W klinikach i oddziałach 
szpitalnych profesorów Weinlechnera, Redtenba- 
chera, Scholza, Drasehejgo Sebroettera zanie- 
chano wstrzykiwania tuperkuliny Kocha. 


] 3 XWF nuce- Grac, 12 marca. W wyborze ściślejszym w o- 
niu nazywa się walutą dwoisią. Taż sama niewia 


ikręgu śródmiejskim wyszedł zwycięzko p. H of f- 
imaun 357 głosami; Carneri otrzymał tylko 296 
| głosów. 

Izba handlowo - przemysłowa wybrała właści- 
eła fabryki maszyn Ludwiga. 

Grac, 12 marca. Kurya większych własności 
wybrma do Rady państwa hr. Attemsa, Ha- 
cekelberga, Stuergka i Wurmbranda; 


ici 


| konserwatywni wyborcy tej kuryi wstrzymali się 


‘od głosowania. 


| Leoben, 12 marca. Izba handlowo przemysło- 
wa wybrała ponownie liberalnego p. Poe za. 

,  Insbruck, 12 marca. Drugi okręg wyborczy w 
kuryi większych posiadłości wybrał skutkiem 
"kompromisu 98 głosami przeciw 44 hr. Terlagę 


;Hellrigla (niemieckiego liberała) i Oarapi'e-| 


; go (włoskiego liberała). 
|  Tryjest, 12 marca. Tutejsza Izba handlowo- 
; przemysłowa wybrała ponownie Stalitza. 
. Budapeszt, 12 marca. Wczoraj w południe spły- 
Inął zator lodowy pod Eresi (niedaleko Budape- 
'sztu); woda opada, niebeznieczeństwo minęło. 
+ Monachium 12 marca. Z okażyi siedmdziesię- 
rcioletniej rocznicy urodzin księcia-regeuta ks. Lu- 
idwik odbył galowy przeglad całej załogi, połą: 
jezony z uraczystem nabożeństwem w kosciele. 
Po przyjęciu ezłonków rodziny i po nabożeń 
|stwie książę-regent przyjął na osobnej audyencyi 
fo godzinie pół do dwunastej nuncrusza papie- 
skiego i posła rosyjskiego. Pierwszy z nich przy- 
i niósł księciu-regentowi błogosławieństwo od pa- 
|pieża, drugi powinszowania od cara. — Później 
' przyjmował regent resztę członków ciała dyplo: 
'matycznego i ministrów. 
| Monachium, 12 marca. Z% okazyi rocznicy uro- 
f dzin księcia-regenta poseł rosyjski wręczył sole- 
i uizantowi order św. Andrzeja. 
j Na adresy biskupów i protestanckiego naczel- 
i nego konsystorza odpowiedział książę z podzię- 
| kowaniem w osobnych listach. 

Wczoraj wieczór przysłuchiwał się książę pro- 
| dukcyotm kapeli wojskowych a dziś rano przyjął 


jpowinszowania członków rodziny królewskiej i skiej rozpisane na d. 2], 22 i 28 kwietnia. 


| książęcej. 

Na godzinę czwartą popołudniu zapowiedzia- 

ny był obiad dla rodziny. 

| Monachium, 12 marca. Książę-regent, w odpo- 
wiedzi na adres gratulacyjny ministerstwa, wy- 
(stosował na imię prezasa ministrów pismo z po- 
(dziękowaniem, w którem podnosi pomyślny roz- 
!wój kraju przyjazne stosunki z obcemi państwa- 
(imi, utrwalenie pokoju wewnętrznego i równości 
wyznaniowej, rozwój nauki, sztuki. przemysłu, 
bandlu, polepszenie finansów i wzmocnienie ar- 
mii, oraz wyraża zadowolenie z osiągniętych re- 
zultatów i dziękuje ministerstwu za dobrą admi- 
nistracyę, 

Berlin, 12 marca. Ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych donoszą , że cesarz zatwierdził dymisyę 
Gosslera. ministra wyznań i oświaty. 

Berlin, 12 marca. Windthorst zachorował 1 mu- 
siał położyć się do łóżka. Lekarze stwierdzili 
lekkie zapalenie gardła. Windthorst spowiadał się 
i komunikował. 

Berlin. 12 marca. Stan zdrowia  Wind:hor- 
sta dziś rano poprawił się wprawdzie, mimo to nie- 
bezpieczeństwo nie jest usunięte. Cesarz podje- 
chaf dziś pod dom i osobiście wypytywał się o 
stan chorego. 

Berlin, 12 marca. Komisya budżetowa parla- 
mentu niemieckiego przyjęła znaczną większością 
wniosek Manteuffła, domagający się przyznania 
dwu milionów marek, jako pierwszej raty na bu- 
dowę dwóch nowych pancerników. Przyjęto ró- 
wnież wniosek Rickerta i Ballestrema , według 
którego przyznana w budżecie na r. 1890/91 


Rudini że niema żadnej wiadomości o jakichś: 
iaktach władz rządu austryackiego, które rzekomo 


Nr 


59 


pierwsza rata na budowę korwety krzyżowej w Kursa telegraficzne. 


kwocie %,300.000 m. wykreśla się i ma być wy-|xpa giełdzie wiedwias<i=7 
kazana w rachunkach budżetowych, jako kwota 


zaoszczędzona. ś Kars w wal. 
Berlin, 12 marca. Ko:nisya funduszów obrocz-| 41% 13 marca 1891 roku. emt | 
nych przyjęła art. 3 w redakcyi, wniesionej przez| | i ER =Í 
Kardorffa, według której. o przyznaniu sum, wy- Zjednoczony dług w papierach | 92| 15 
mienionych w art. 2, decyduje w obrębie każdej | Zjednoczony dług w srebrze 92| 15 
dyecezyi osobna komisya, złożona z 5 członków, Austryacka renta złota ; 110| 85 
których mianuje minister wyznań w porozumie- 5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 80 
niu z biskupami dyecezyi; przewodniczącego wy- | Akcye banku austro-węgierskiego . 967 | — 
znacza minister wyznań Akcye kredytowe |? 807 | — 
Art. 4 przyjęty został, co do istoty według | Londyn 115| 15 
znanego wniosku konserwatystów. Srebro - . e A 2 
Berlin, 12 marca. Sian zdrowia Windthorsta | 20-to frankówki za sztukę 9 (LA, 
budzi poważne obawy, nie jest wszakże bezna- | Dukaty austryacki: . ' 41 


dziejnyin. Osłabienie nie wielkie. Banknoty banku riemiac. za 10u m.|| 56 ESEA 

Berlin, 13 marca. Wezoraj był cesarz i cesa- 
rzowa na obiedze u ambasadora austryackiego. : 
Do stołu poprowadził cesarz ambasndorową, a: 
ambasador podał ramię cesarzowej. 

Berlin, 12 marca. Parlament obradował nią przyjmaje. 
wczoraj nad petycyę, żądającą dopuszczenia ko-; 
biet do stadyów uniwersyteckich. ; 

Po dinżsszyeh przemowach za i przeciw prze- 
szedł parlament nad petycyą do porządku dzien- 
nego. 

Leodyum, 12 marca. Zmowa w fabrykach stali 
Cockerilla trwa dalej; połowa robotników wstrzy- 
muje się od roboty. Jutro odbędzie się posiedze- 
nie sądu rozjemczego Robotnicy zachowują się 
spokojnie. 

Arras (w północnej Francji), 12 marca. Gór- 
nicy, pracujący w Bruay. zaprzestali pracy. 

Rzym, 12 marca. W Izbie poselskiej odpowia- 
dając na interpelacyę p. Barzilatego oświadczył 


Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redak 
'cyl. która też żadnej odnowiedzialności za nią 


Nieregularne trawienia, 
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 
nieżyty dróg oddechowych, 
zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro- 
bami, w których 


| mają Włochy obrażać; rząd austro-węgierski ró- 


,wnież nic o tem nie wie. Rudini oznajmił przy 
iteim interpelantowi, że rząd teraźniejszy przykła- 
| da wielką wagę do trwałego utrzymania przyja- |4i 
Źni z Austro-Węgrami, choćby mu przyszło opła- 
cić ją utratą władzy. Na żądanie p. Barzilai'ego, 
aby minister zażądał zadośćuezynienia za obrazę, ; 
o której informacye czerpał w półurzędowych 


dziennikach anstrynekich. oświadczył Rudini, że| Ważne dla tych Panów, którzy mają zamiar 
zasięgnie bliższych inforimacyj i zażąda zadosyć- | bndować Fabrykę cykoryi i Suszarnie szybko su- 
uczynienia, jeżeli twierdzenie o obrazie okaże się | szące. Egzaminowany maszynista, zdolny, jest obznaj- 
M A RPP: Barzilai przyjął tę odpowiedź do | miony z nrządzeniem wszelkich zakładów fabry- 
wiadomości. A ~.  loznych, potra wybudować najnowszej konstrukcyi 
| Na interpelacyę, odnoszącą się do nadużyć w fabrykę cykoryi i wyrabia wszelkie gatnnki cykoryi 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szezególnym skutkiem. | 


NADESŁANE. 


| Massawie odpowiadając oświadczył Rudini, że | ozdobne, z bardzo przyjemnym smakiem, — poszn- 
„zarządził komisyę w celu dokładnego zbadania knję posady. Adres: F. Brandetster, kantyniarz w 
(całej sprawy. W skład komisyi wchodzi general- i Tarnowie. : 608 3-4 


(ny prokurator Armo, generat Driquel i sze-| 
ściu posłów. Badanie rozciągnie się do wszelkich 
ispraw i aklów urzędników r ądowych wszelkiej 
|rangi. Interpelanci oświadczyli, że z tej piponi- 
ldz są zadowoleni. 

Następnie przyszedł pod obrady wniosek, żąda- , 
acy wybrania osobnej komisyi parlamentarnej ; broszura p. t.: 
idla zhadania tej sprawy. Rudini oświadezył się i 


"przeciw temu, bo sam zarządził już obszerne ' p Uwagi na czasie. 


"środki. Wniosek został „cofnięty. (l. Sprawa ruska : Wspomnienia, spostrzeżenia, 

| Ram, 12 Ay Mie sę „Aosty „w uwagi, wnioski, spisał Jił. 497-10 

strzelnicy w Netrnno, spłoszył się jego wierzcho-| 

wiec nad brzegiem morza. Książę zdniósł lekkie | Po cenie 20 ct. za egzemplarz. 

| zwichnięcie łopatki. odjechał jednak spokojnie do 

Rzymu i wziął udział w obiedzie u króla. 

: Rzym 12 marca. Chory ks. Napoleon przyjął, Rozkład jazdy 

i wczoraj odwidziny syna swego ks. Wiktora, z któ- = . , b 

'rym dawno żył w wielkiej rozterce. KWB a BIETA. wadidh AM r 
š 1e . 

, Bukareszt. 12 marca. Wybory do Izby posel. kowsklego, — Ważny od 4 palikiarnika Si690. 


Dziś wyszła z pod prasy i jest do nabycia 


tylko w Administracyi „Nowej Reformy“ 


( Belgrad, 12 marca. Narodni Dnewnik donosi, 
że przy końcu października uda się król Ale ; 
|ksander w towarzystwie Risticsa i Pasiesa do Pe- | 
tersburga aby być obecnym na srebrnem weselu’ 
(pary cesarskiej. Na nroezystość tę przybędzie iak- „godz. 7 min. I 

|że książę czarnogórski. | De Lwewa: mięszany godz. 6 min. 19 -- kuryerski 
| Belgrad, 12 marca. W skupczynie postawił po- Do a pa a = o ci 10 ar 59 

isel lineralny Ribarac wniosek, aby poselstwo w! 90 Bonark: mięszany godz. © min. ŚŚ. , 
Bukareszcie i Atenach zostało zniesione ; wniosek | odkr"se HRA 07731 00 ieod: bd gg 


zA $ , Do Wieliczki: mięszany godz. 11 min. 19. 
swój inotywował tem , że wszelkie pomysły o u- Do Warszawy: osobowy godz. 5 min. 59 i godz. 4 


` Qdchodzą z Krakowa: 
Rano. 
Do wiednia: osobowy godz. 5 min. 59 — kusyerski 
7. 


nii państw bałkańskich należy uważać za urojenie. mn. 42. 
Natomiast domagał się urządzenia nowych kon-| Po południu. 
sulatów w Starej Serbii i Maeedonii. | Do Bonarki i Dświęcima: osobowy gods. 2 min. 24. 


Belgrad, 12 marca. Skupczyna przyjęła w| 


Wiednia : osobowy godz. 3 min. 2% — kuryerski 
'trzeciem czytaniu 86 głosami przeciw 12 budżet 8942 


9 min. 59 


1891 Do Warszawy | Oświęcima: osobowy godz. 6 min. 52. 

RE" ę De Benarkl: mięszany godz. 7 min. 17. 
Konstantynopol, 12 marca. Ratyfikacya turecko | De Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47. ' 

niemieckiego traktatu handlowego z 26 sierpnia Przychodza do Kroa: 

|1890 r. wczoraj pomiędzy stronami wymienioną Kapónoczą UO NAN 

została. Według pogłoski, przewidziana w taryfie Rano. 

ugodowej podwyższenia ceł dowozowych w Tur-| Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24 i guda. 10 

cyi, nie zaraz zaprowadzone zostaną. min 


Ze Lwowa: osobowy goiz. 6 min. 34. 

Z Oświęsima: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 min. 47 — osobowy godz. 
110 min. 8. 

Z Warszawy: kuryerski godz. 7 min. 47. 


Po południu. 


Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 87 i godz. 6 min. 4 
knryerski godz. 9 mim. 42. 

Z Bonarki: mięszany godz. 4 min. 25. 

Z Lundenberga I z Warszawy: osobowy godz. 5 m. 82. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 39. 

Z Wlednia: kuryerski godz. 9 min. 10 — osobowy gods. 
10 min. 4 


Odpowiedzialny Redskior. 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońsi:t. 


sog jiądają mą gąłają | 
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AUGUST RACZYNSKI 


Dom Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 43 Linia A-B. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, nionely, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony: wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 

laskawe zlecenia z prewincyi załatwia siç edwretną peczią. 
>» śl. 


4 Nr, 59. 


NOWA RĄFORMA. 


Kraków, 13 Marca 1891. 


Udzielam lekeyj na fortepianie u 
siebie lub w domach prywatnych i pens ona- 
tach, ucząc weding nowe! metody, oraz lek- 
cyj języka francuskiege za skromnem 
wynagrodzeniem. Ulica Sławkowska, L. il, I plę- 
tro, w oflcynie. Porezumienia od godz. 12 —2. 

655 1 3 


Restanracya F, Olerego W Szczawnicy 


poszukuje na sezon kąpielowy 


starszego kuchmistrza 


dobrze obznajmienego w swym fachu, z płacą 
za sezen letni od 250 do 300 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje się w Tarnowie w 

hetelu Krakowskim. 657 1 4 


Ubrania 
dla małych dzieci, podrasta- 
jących pani?nek i wszelkich 
rebót w zakres toalety da:nekiej wch »- 


Towarzystwo Kredytowe | 
Rękodzielników | Przemysłowców w Krakowie 


rozpisuje konkurs na posadę 
drugiego urzednika 
z płacą roczną 400 złr., do dnia 20 marca b. r. 
Kandydaci na tę posadę mają wnieść do kancelaryi Towarzystwa 
w godzinach urzędowych od godz 10 do 1% przed południem podania 
z wyszczególnieniem potrzebnych kwalifikacyj do tejże posady. 
659 1 3 Dyrekocya. 


sukę. - 
aż = 


dzących podejmuje się i w jak najkrót || s = BDZ IKONICUBMRIOWOYI! 
szym czasie wykonuje sg Kto choe palió rzeczywiście dobro I zupełnie nieszkodliwe paplerosy. niech knpuje 
——_Uiloa św. Krzyża, LU ma doo. ||5.5| S, WIERUSZ-NIEMOJOFSKIEGO 
| e u OO EE COO Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, £8. 
. : CIE Ceny bardzo niskie. 
Biuro wywiadowcze dł” IMĘ LOCO sztuk od 12 centów. "PE 
= a. Zieeenia zumiejssowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbirze 
ŚWIDERSKIEGO EE 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 17L 25 (20 
- ae | 


w Tarnowie 
poszukuje zaraz 390 52 0 


praktykanta gospodarskiega 


z ukończoną szkołą rolniczą i 


eko no ia 


z chlubnemi ś<i.dectwami. 
Cs. SE WESA 


Dzierżawy 


około 200 morgów w dobrej glebie poszukuje się. 
Łaskawe zgłosz nia adresować W. J. p. T. 
Wiśniez koło Bochni. 673 14 


Stół i pult rysunkowy 


do sprzedania. 671 i 4 
Ulica Długa, L. 7, II piętro. 
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A 0000, ai 
LEFF W 


Pod gwarancyą! 
Nie ma nic lepszego 


nac 


francuska Mase 


do zapuszczania 
miękkich t twardych podłóg. 
Jedyny skłzd 


Alojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwika, L. 13. 


W Andrychowie pp. A. Pukalski, J. Sehiitzer. 

W Biały koło Bielska pp. Franciszek Sz ;lee 
i Emil Kruppa. 

W Bielsku p. Samuel Stofan. 

W Bllsku (Szlązk austr) p. Rudolf Domke. 

W Boohni p. J. Michnik, pani F. Górska. 

W Brodach p Witkowski i Ska. 

W Bnczaczu p. Klemens Rogoziński. 

W Chyrowie p. J. Strzelecki. 

W Czortkowie p. M. Rosenzweig: 

W Dembloy pp. J. Bros i St. Seredn'eki, 

W Gorlicach p. St. Szeligiewicz i Sp. 


-— Gospodynie domu, « "* 


które są oszczędne i chcą pić dobrą, smaczną kawę, niech zwrócąsi do Altstädter’s 
Kaffee-Rurean, Budapest, skąd pocztą w 3, 6 i 10 kilogramowych paczkach rozsyła 
się codziennie po całym świecie najlepsze gatunki mięwzanej kawy Cuba, perłowej 
i Mocca po złr. 1 30 za 1 kilogram za przysłaniem należytośsi naprzód lub za pobranie m poczt 


Altsiidier, Budapest, KKónigsgasse, 72, 1 St., 15. 
|3 kilo zir. 3.90. tle zir. 6.80. | 10 kilo zir. 13. | 


: lz RE 


Dotychczas niezrównany! 


W. Maagera prawdziwy oczyszczony 


TRAN z WĄTROBY KIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez na rnakomitszych lekarzy, a wskntek łatwego tra- 
wienia szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we Wszystkich 
tych wypadkach , w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie ca- 
łego organizmu, szczególnie piersi i płuc, przyrost cia- 
ła na ciężarze, poprawienie soków , jakoteż ocxySzcze- 
mie krwi w ogólności. 

| Flasaka po I zir. jest do nabycia w składzie fabrycznym: Wiem, 
Ę III. Bez., Heumarkt, Nr. 3, jakotoż 2779 


we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii. 


i W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski, apt. W. Redyk, apt. 
Ø K. Wiszniewski, apt., St. Felntuch, kupiec; w Podgórzu J. Skakalski, apt. 


mam ma AE m r a 


MARYACELSKIE 
s D. i 2 YA A 
A 23 krople żoładkowe 
wyrabiune w aptece pod anioleru stróżem 
©. BRAIJY w Kromieryżu (Morawa) 
od dawna używany I znany srodek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy przeuzha» 
dich w truwtieninu. 
Tylko prawdziwe #4 zuwpatrzone bok umieszczonym 
znakiem ochronnym i podpiaem. 
Cena fiaszki 40 c., podwójnej 70 c. 
Uzęqśe! składowe są podane. 


W aptiteknch do nabycia. 


203 16 80 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważuy od I października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
6-15 rano (peo. mięszany Nr. 7) 5:42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 
z Krakowa (k. K. r| do Podgórza - Bonarki 
(poe. mięsz. Nr. 354)ldoOświęcima, | 5'56 „ (poc. osobew. Nr. 817) 


635 , 


ze Stryja, 


W Grybowie p. A. Muszyński. z Podgórza - PŁ Wiedni do Podgórza-Pł 
f $ górza - Płaszowa iednim. o Podgórza-Płaszowal “S 
"R, p. pac PA ył A s 650 „ (poo. mięsz. Nr. ss 60% „ (poc. mięsz. Nr. 2432) rr aj de 
ar ONE saa pp. E. Za- s Podgórza - Bonarki do Krakowa (k. Półn.) UDA. 
W Jaworznie 8 Teodor Diin 9— rano (poo. mięsz. Nr. 2433)) do Żywea, Gn V b 
W Kałuszu p. Ksawery Ziszka. s Krakowa (k. Półn.)| Zwardonia, Ha CO ). 
W Kolbuszowy pani F. Goldamer. 937 „ (poo. osobow. Nr. 312)|Bielska. Wie. | 10°19 rano (poc. mięsz. Nr. 353) 
W Kołomyi u p. St. Romanowieza z Podgórza - Płaszowa/(dnia, N. Sącza co Boger "Porto" wfedalę 
W Krakowie pp. Piotr Jadowski. J. Koss, ||959 » (poo. esobow. Nr. 312)|Orłowa, Chy- |1035 , wr” |. 358) | Oświęcima , 
'M r 5 „ki i 5 orZza- P449Z0WA 4 
Fr. Lenert, Jan Nagel, M. Karaś. z Podgórza - Bonarki | rowa, Stryja. 1037 „ (poc. ac Nr. 2434) Ly wea. 


Józef Sklarczyk. 


2-06 popoł.(poe. mięsz. Nr. 2435)] 
W Kętach p. Karol Zakszewski. 5 


z Krakowa (k. Półn.) 


do Krakowa (k. F'ółn ) 


W Krośnie p. Ch. Dym i Sp. 244 „ (poo. mięsz. (Nr. 356)|do Oświęcina, | 3 47 popoł. (poe. osobow. Nr. 3115) z Zwardonia, 
W Krzeszowicach p. Jan Sanak z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. do Podgórza - IBonarki|. Bielska, 
W Leżajsku p. S. Pomeranz. $01 „ (poo. mięsz. Nr. 356) £03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)(Żywea, Stryja, 
W Lisku p. R. Barański. z Podgórza - Bonarki AE Mar M 0) e a 
W Łańcncie p. I. Cetaarski. i ; ; 3 ; U ©. 040D0W. Nr. riowa, 
W Mielcu pani I. Fiutowska. 6:55 kpa | 0 (ke K ZE dech do Podgórza-Płaszowa Now. Sąera. 
W Nowym Sączn I. Kosterkiewicza wdowy ||7.39 (poe. osobow. Na 318)| Now. ke 8'47 wiozx. (poe. inięs7. Nr. 3:1) 
W Oles si. J. Kamiński ” x Podgórza - Płaszowa( Chyrowa, | 906 % Podgórza Sr. 57) 

eszycach p. J. Kaminski b ps n (pod. mięsz Nr. 80 08 -© 
W Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski. 765. „ Móc: rrr ND Stryja. do Po górza-Płaszowa( * Oświęeima. 


938 „ (poc. bospiesz, Nr. 2) 


do Krakowa (k. K. L.) 


Przyjazd do Tarnowa: 
I2-I5 w novy (poe. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 


W Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. 

W Rndomyślu koło Oębicy p. W. Bartoszyński. 
W Rzeszowie p. Jul. Holzer. 

W Samborze p. M:ński Bronisław. 

W Sanoku p. A. Dzuganowski. 


Odjazd z Tarnowa 
4.46 rano (peciąg mięszany Nr. 454) do Orło- 


W Sieniawie p. M. Engelberg. wa, Suchy, Żywca. Chyrowa. 
W Stanisławowie p W. Waldek. 9.54 „ (posiąg osobowy Nr. 420) do Chyro-|11'12 przedpoł. (poe. os'bowy Nr. 413) z Orto- 
W Tnrnobrzegu J. Giżyński i Syn. wa, Stryja. wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa. 


2:39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orto- 
wa, 


7:40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- 
Nawtgo Sąeza, Ohyrowa, Stryja. łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow m nabyć można po c3nie 5 cent. we wszystkich sticyach 
e. k. austr. kolei pa'stwowych lub u kondukiorów, 305 25 0 


Prawdziwy Szczakowiecki 


Portland Cement 


poleca i sprzedaje po cenie fabrycznej 


ADOLF SCHERER 


ulica Szpitalna, 6, 
Generalna Reprezentacya Fabryki Portland Cementu w Szczakowy. 


Świadectwo. Sprowadzony do budowy gmachu gsl. Kasy 03 :czę- 
dności we Lwowie cement szczakowiecki w ilości około 90 wagonów, był 
użyty do wykonania betonowej ławy fundainentowej, murów. ceglanych 
1 stropów cementowych ku memu zupełnemu zadowoleniu. — Na pod- 
stawie tychże wykonanych robót mogę polecić każdemu cement szczako- 
wiecki jako bardzo dobry i nieustępujący innym mekrajowym cementom. 


Julian Zachariewicz, 


profesor. 


Lwów, dnia 14 lutego 1891 roku. 


W Tarnopoln p Tadeusz Rozumiłowski. 

W Tnrnowie pp. A. Miildner i spó?., T. Scharf, 
S. Szajna. 

W Ustrzykaob p. Wanda Rutkowska. 

W Wadowlench pp. I. Pohl, A Keiner. 

W Złoczowie p- J. Kordecki. 230 1 6 

W Żywou p. Aleksander Wanick. 


SELAD 
zagranicznych , najprzedniejszych 
maszyn i narzędzi rolniczych 


J. B. PRÓWER 
w Krakowie, uiica Floryańska, 32. 


Agenci wykluczeni. 430 6 6 


Cr I P S 
nawozowy, murarski i sztukataryjny 


własnego wyreba, poleca 457 4 10 
Zarząd dóbr Plaszów, poczta Pod- 
gorze, stacya Pedgórze-Plaszów. 


Wyszła z druku i jest do nabycia w księ- 
garniach książka p. t. 


Bazyliki średniowieczne w ukla- 
dzie rzutów poziomych. 


Rozprawa arehitektoniezna. Opraeował 


Jan Zabrzycki 5I58 8 
architekt, b. asystent na Politechnice iwowskiej. 


Cera książki 1 złr. 80 ct, 
RAAAJA AAAA AZ SA 


a 

Tom. Góracki 
w Krakowie, Bynek gt., L. 16, 

poleca swój 
skład towarów 

żelaznych i norymbergskich 
narzędzi rzemieślniczych, na- 
czyń kuchennych, fllirów do 
czyszczenia wody, same wa- 
rów tulskich, ceraty na steły, 
mebie i posadzki, ckuć do me- 

5 bli £ budynków, oraz 
+herbuty chińskiej. 
$ Zamówienia posztą lub koleją wysyła 
dA 
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Najdroższy podarunek 


nia sprawia dia młodych i starszych 

tyle przyjemn ści, jak moja madzwy* 

czaj oryginalna i interesująca 
zabawia, nazwana 


KINAZY 


Dwaj kowiczni panowie, wykonani z 
masy papierowej, prowadzą według wszel- 
kich reguł sztuki pojedynak., którego 
sobie śmieszniej wyobrazić nie można. 
Główną zaletą tej gry jesi łutwość, z jaką 
każde dziecko takową w ruch wprowa 
dzić może. 641 2 3 

Cena za parę 60 i 80 cent. lepsze 
| zir, Prima I złr. 40 cent. i 2 złr. 
większe 2 złr. 50 ct. i 5 złr. 

Do nabycia przy ui. Flory: 
ańskiej, L. 57, blisko bramy. 


Sprzedaż potrwa tylko krótki czas. 


Kamieniczka | 
jednopiętrewa, z oficy- | 
ną, w dobrym stanie, 
przy ul. Retormackiej, 
L. 7, jest z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Wiadomość na miejscu. 
61628 


„LUX“ 
(ër. Berkewsk)) 
|Kraków, ul, Gertrudy 7. | 
Sklep parter. 


5 
(| 
W. 

NA 


SZAN Kantór Il piętro. 


Maszyny do szycia 
wszelkieh systomaów 
najlspsze , poręczene , eony miebywale ni- 
skie, np. meżma Singera A., rodrinna, 
przemysłowa, udeskonalonn, wraz z wsaelkiemi 
dodatkami i aparatami, z 5-letnią poręką, tylko 
20 złr. (zamiast 68 złr.) 

Tytamia IV., krawieeko-szewska , od 55 
Atr., wszelkie inno stosunkowo. Na prowineyę 
wysyła się sa zaliezką po odebraniu zadatku. 

Agantów i zaskępców na eały kraj i Króle- 
stwo Polskie potrzeba. 174 48 300 


SELAD 
aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyałów i wszelkich potrzeb do 


fotografii 
dla pp. zawodowych i amatorów fotografów. 
«Ceny najniższe. 
Nowy ap rat migawkowy „Lux, 
kompletny, poręezony, od 24 złr. 
Płyty „Apelleć, papier platyne' 
wy, chemikalia Merciera i t. p. 


Laboratoryum dla pp. amatorów. 


Lux- Borkowski. 
Kraków, ul. Gertrudy, 7. 


Biżuteryc 


francuskie dla Pań i Fanów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleea po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 5 oc 


„AU BON MARCHÉ“ 


FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Akuszerka dyplomowana 


praktykujące od dwudziestu lat w powiecie 
Chrzanowskiim. przeniosła się z powodu kształ- 
cenia swych dzieci de Krakowa i poleca się 
łaskawym względem Szanownych Pań, którym 
swe uslugi ohętnie i skutecznio nieść może. 


214 2 6 Rozalia Stobiecka. 
Ulica Stolarska, L. ll I piętro. 


: Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięsni I 
nerwów (nerwobóle, kurcze. porażenia, hystyryę, 
jako też atonię kiszek i otyłość za pomos) mię- 
sienia (Massage) według metody Mezgera, 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnin w 
domu Wge Kaczmarskiego przy mi, Gredz- 
kiej L. 32. 106 31 34 


MIODOSYTNIA 
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Maszynę do okopywania 


Kazimierza Robackiego 
uwieńczoną powszechnie najwyższem nznaniem 


istniejąca we własnym domu od 184: 
cesarskiem , pat. „Laas*4 wyrabia i dostarcza 


ri 


w Krakowie, ul, Sławkowska, L. 26, 
poleca przy nadchodzących świętach 


zapas miodu własnego wyrobu 

jako to 615 3 10 

miód zwyczajny | esncye lżejsze na litry, 
w butelkach 
esencye młodsze i starsze, 
miody M liniaki, Wiśnia i Dereniaki 
z różnych lat i z roku 1841, 

Cenniki na żądanie opłatnie odwr. pocztą. 
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ELO UAA 
KEL 56 
L LJ 
M, Peterseim w Krakowie 
główny zastopra na Gali ye, Bukowinę, wyższą 
i biższą Austryę. Węgry, południową Rosvę, 
Królestwo Polskie. 
Równoeześnie poleva wszelkiego rodzaju nama 


szyny rolnicze. 
Cenniki na żądanie 642 2 10 


SZWCZNYCH NAWOZÓW 


E, JEDRZEJOWICZA i Sp. 


w Białej nod Rzeszowem 


sprzedaje 584 4 6 


mączkę Z KOŚCI parzonyel 


zaprawioną i niezaprawioną 


pozniżenych cenach. 
E "aaa 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Piqułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywan* prrex lekarzy francuskich sza- 
xranieznych od (at 30-tu tawsze ż wielkiem po: 
wodzeniem , poniewa? składają się wyłącznie s 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
wię używać jako środa: orzeświający, Oczyszcza- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszozenie Me- 
toda użycia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się wa fiakoni 
kach włożonys w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvatn. 

W Paryżn w aptece pnna Dehanut, rut 
Famb $t. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w npterach pp. 
W. Redyka, .. Trauczyńskiego i K. Wiszniere 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Psznaniu w apt. 
Dra Maokiowicza; w Brodach w aptzce p. Kul- 
laka | Fransosa: w Czerniowcach w aptoce p 
tłolichowskiego. 136 11 0 


Zarząd dóbr Garlica murowana 
oferuje LJOO ceta. metr. 


ziemniaków wyborowych 
jadalayoh i do sadrenia. 611 3 3 


2000000000000006500 


ę' RA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY Og 
naw-roag Aprobowane przez 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off 
cialny francuzki, sank 


4858  <ionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności ]odu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, wa 
wazystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny 'puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlerozie (bladaczce), 
w Leucorrhó6 (oiałych upławach), w Ame- 
nerrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regudarnościj, w Suohotach, w Syfilis 
organicznej ste. Ostatecznie podają ono 
@ lekarzem środck terapeutyczny, nadzwy* 
[ Eu silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania kenstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. , 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźnisjącem. Jako dowód czystości i 
autemtyczności prawdziwych  Pigułok 
Blanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położomy F spo- za 


PARIS 


1855 


du zielonej etykiety, 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPANTE, 40 © ə 
WYSTRZEGAĆ SIE FAŁSZERATW, 


a380006 080066: © 
137 11 o 


Poszuk "je się 
kowala, tęgiego robotnika z 
egnia, który z narzędzie mi wi-rtnicze- 
m! i robieniem s;nstrumentów dekładnie 
obeznanym jest. Pierw z”ństwo mają ci, 

którzy sami wiereić umieją. 

Podania pod 0. 100 An neen Expedi- 
tion Rudolf Mosse in Wien. 524 2 3 


Nakładem K. Kozłowskiego w Poznaniu 
wyszło działo 


„Malowniczy opis. Polski“. 


Ułożył J) Chociszewski. 
£52 siron, 4 mapki, 90 rycin. 

(jena za egz. ? złr., za ogz. z oprawą złr. 2.40, 
w lepszej oprawie złr. 2.70 z przesyłką franko. 

Pisma wielkopolskie wyratiły się z uznaniem 
o „Malowniczym opisie Polski". Powiedziano, 
że książka ta powinna znajdować się w każdym 
domu polskim. 405 4 i 

Należytość upraaza się nadsyłać pod adresem: 
HK. Kozłowski, Poznań, Dinga, 8. 

Piospekta na Życzenie nadsyła się franko. 


Notaryusz w Dobromilu 


poszutuje 647 2 3 
rutynowanego koncypienta. 


Poszukuje się 


. 
komptoirzysty 
biegłego w języku polskim i niemioekim w mo- 
wie i piśmie. — Zgłoszenia pod R. R. 30 
posto restante Kraków. 6133 5 


W. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ul. Grodzka, 2. 
poleca 451 6 0 


perfumy od I2 ct, 


pończochy damskie wysokie 
od 25 cent, i 


trykoty teatralne. 
We —— G-- WM l 


EDO. 


z pół morgiem gruntu, w 
Kenezynku, tuż koto zwierzyń- 
ca hr. Potockiego, otpowiedni na 
letnie mieszkanie, jest pod bar- 
dzo przystępuemi warun- 
kami do sprzedania. 
Do zawarcia kontraktu kupna- 
sprzedaży upoważniony jest Wny 
Dr Władysłnw Wilkosz, 
ndwokat, w Krakowie, ul. 
Szpitalna, L. 6. 814 24 


Nie ma więcej kaszlu! 
Oskara Tietzego 


CEBULOWE BONBONS. 


Stary wyprobowany óredek domowy, dzia- 
ła nadzwyczaj szybko przeciw kaszlowi, 
chrypce, zafiegmieniu. Właściwość 
składników tych bonbons zapewnia jedy= 
mie skutek , należy dlatego uważać na na- 
wisko Oskar Tietze i markę ce 
bulową. gdyż są naśladown ctwa beze 
wartościowe. 1 uswet szkodliwe. 

W woreczkach po 20 i 40 ot. 

Główny skład: aptekarz F. Kris 
san w Krosnieryrzn. l33 11 18 

Do nabycia w aptekach, drogusryach itp. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiktora Redy- 
ka, Leona Rosnera, F. Sobierajskiego , B. 
Stoekmara, J. Trauezyńskiego spadkobierców, 

Konst. w iśniawskiego. 


WI. GONET 


w Korczynie ad Krosno 


poleoa Bwoje 


Płótna lniane, ręczne, 


od najgrubszych de najeleńszych, 
(sztuka $5 mtr. dług. od 10— O xr. 1 wytoj), 
na koszale , prześcieradła bes szwu itp, ped 
względem trwałości i jakości prze- 
wyższające fabryczne, obrusy, ręcaniki, 
dymy, ehbusteeski do nosa (tuzin 8 złr. 36 ent.) 

po cemach przystępnycih. 
Wysyła ala licząc kosztow opakowania z za- 
dowoleniem Szan. Odkloroów. 110 11 0 

Próbki franco. 


- Bicykl 


dobrze utrzymany, joat tanio do 
sprzedania. — Wiadomość u stróża przy 
ulicy Labicz, L. 3. 61528 


e SEĘEOE 


" COGNAC ` 


vieux Champagne, marka . Noa plus ul- 
tra", prawdziwy franeuski, wyborny ga- 
tunek , przyspieszający trawienie, wzma- 
eniający osoby ałabe i przychodzące po 
Pac: chorobach do zdrowia, przesyła 
oelony i opłatnie za zaliczką po 8 złr. 
za 4-litrową baryłkę, albo we fiaszkach 
3/, litra opakowanych w koszyczek po 
l zł. 80 cent. za 1 flaszkę. 


Również prawdziwy importowany 


Jamajka Rum 


po złr. 7.50 za baryłkę, albo za faszk 
Jak wyżej po złr. 1.75. 131 17 3 


Wyborną, słodką, naturalną 


i 
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+ Malage 

N pe złr. 4.90 za baryłkę, albo za flaszkę 
p Jak wyżej po złr. 1.35. 

4 R. Maiti, Tryjest. 


x 
EAA ALAALA N Y A 


Zastępcy 
do sprzedaży olejów jadalnych 


poszukiwani przez znaczną fabrykę. 

Adresować należy do Societe des Hui- 
les du Midi a Marseille. — Frankatura 
i0 centów. 564 3 3 


Zakład stolarski 
BRACI LIGĘZÓW 


Kraków, ulica Długa, 13, 152 10 o 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
s:olarstwa wehodzące, meblowe i 
fabryczne, po przystępnych cenach. 


Odp w edzialny rządca drużsrni A. Szyjewski, 


